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fS ie  kaidy kto ma wielką brodę, j«st wielkim p< li­
rykiem. — D r 6 tc«s i dr Derscbatta a  dr F6rbe- 
«e. — Grem grosili i jską drsisli odpow iedl— Tru­
dno się s kiw i sgtdtiń, kto lig d y  sio tbce ustąpić. 
Sledm lat is s r io w a iy e k  s w iiy  Nitmeńw. — Niem­
ena stftflsekim  brskoje smysło poblyrznego. — Za 
a i i s t  dsisita ia  gr< źby i  skargi. — Psństwo masi 

się o jr t łć  >s iiz y rh  ijw io łsrb )
Mm i korespondent wiedeński (Mm.) pisse:
Budy pin Grosa, który s racji swojej wiel­

kiej brody uważa się aa wielkiego polityka, i dr 
Deraehatta zjawili się w sobotę popołudniu a 
prezesi ministrów, by ma postawić bardzo zna­
mienne żądanie. Oświadczyli, te Niemcy są w 
ogóle niezadowoleni z polityki gabinetu w spra­
wach narodowych. Szczególniej nie podoba się 
im założenie klas równoległych polskich i eze- 
akith w smlnarjach nauczycielskich męskich w 
Cieszynie i Opawie. Wymagają zatem, by rząd 
n ió s ł własne rozporządzenie i owe klasy, już w 
casadtie zorganizowane, skasował. W przeciwnym 
razie lewica niemiecka ahwyci się taktyki opo- 
cyoyjnej wobec gabinetu.

A Ce w stosnnkach parlamentarnych anstrja- 
eklch doby ostatniej od opozycji tylko pół kroka 
do obstrukcji, przeto groCenie przez Niemców 

•pozycją równa się niemal zapowiedzi obstrukcji.
D r . Koerber przypomniał ironicznie oba wy- 

ałannlkom lewicy niemieckiej, Ce Niemcy syste­
matycznie opierają się zakładania jakichkolwiek 
iaetytntów szkolnych dla Słowian. Wyliezył im 
Mereg przykładów, jak poprzednio technikę eze- 
sk ą  na Morawach, a te ru  uniwersytet czeski w 
tymże kraju. Ba! nawet chęć założenia nowego 
gimnazjom czeskiego lub słoweńskiego Niemcy 
malują zawsze jako klęskę zagrożonej niemczy­
my. Rząd nie moce uważać takich zapatrywań 
aa słuszne, nie może zatem według nich postę­
pować. Dlatego też wydanego rozporaądzenia w 
•prawie klas równoległych na Śląska nie cofnie, 
ponieważ takie rozporządzenie nważa za trafne.

Obaj polltyey niemieccy oświadczyli, że o- 
treymane wyjaśnienie Ich nie zadawalnla i z gro- 
& a  na ustach opuścili salon mlnlsterjalny.

Boże miły, jak te podwójnie świat się ma­
leje w głowach niemieckich 1

Gdy chodzi o życzenia czeskie, o cadosyćn- 
ezynienie za zniesione na jesieni 1899 r. rozpo­
rządzenia językowe czeskie, wówczas Niemcy i 
w parlamencie i w prasie wołają chórem:

— Bząd nie może nstąpić wobec obstrukcji 
ezeskiej. Byłaby to kapitulacja wobec mniejszo­
ści ! Taka kapitulacja wywraca na opak wszy­
stkie zasady parlamentaryzmu.

Pięknie! Skoro przecież rząd, stosując usta­
wy istniejące, wyda rozporządzenie, dla egoizmu 
ałemiecklego niewygodne, natychmiast Niemcy 
grozić zaczynają opozycją i obstrukcją. A prze­
cież i oni tworzą w państwie mniejszość, która 
sie może narzucać swojej woli większości i po­
trafi zdobyć wpływ na Bprawy całego państwa 
jedynie na mocy kompromisu. Łecz o kompromi­
sie trudno mówić tam, gdzie — jak zaznaczył 
naczelnik rządu — Niemey protestują stale i 
wszędzie przeciwko wszystkiemu, co wypływa z 
ustaw, poręeząjących Słowianom równonprawnie- 
«1e. —

Brak pojednawczoścl nie może tworzyć fun­
damenta polityki państwowej. Eto nie nmie u- 
ttąpić w sprawach drugorzędnych by w zamian 
ca to zapewnić sobie wpływ na przebieg kwe- 
łtyj pierwszorzędnych, ten całe życie spędzi 
aa bezpłodnem kiwania palcem w bucie. Chaos 
parlamentarny trwa już rok Biódmy, gdyż kró­
tka przerwa 1901—1909 r. nie wchodzi w ra­
chubę. Niemcy mieli 1 czas i sposobność poka­
zać, że są żywiołem poważnym, bez którego w 
wszelkich rachubach politycznych niepodobna Bię 
obyś. Nieco umiarkowania z ich strony, zrobie­
nie drugorzędny eh ustępstw Czechom (n. p. zgo­

da na drngi uniwersytet czeski), uczciwsza posta­
wa wobec Polaków (n. p. zgoda na szereg u- 
stępstw ekonomicznych, dla nej niczbędnyek), 
a byłaby po npadkn kr. Thun- wytworzyła zlę 
koalicyjna większość polsko nicmlecku-(-seaku.

Tu większość, złożona z żywiołów politycznie 
wytrawnych, zdołałaby nezynić zadosyć wszyst­
kim usprawiedliwionym koniecsnościcm państwo­
wym i przeprowadzić szereg reform społecznych 
1 ekonomicznych.

Jakże się zachowali Niemcy? Nie wystarczy­
ło im odwołanie rozporządzeń językowych! Za­
pragnęli Czechów poBiżyć, chcieli narzucić język 
państwowy niemiecki Słowianom Anstrji, rozpo­
częli dziką hecę antykatolleką w Izbie poselskiej, 
postawili zasadę, te  nic bez ich pozwolenia w 
państwie stać sfę nie może, a na nic nie chcieli 
przyzwolić, wreszcie głosował! przeciwko wszyst­
kim konlectnościom państwowym i w Radzie 
państwa i w delegacjach. Słowem zaznaczyli, że 
nie są czynnikiem, na którym dałoby się oprzeć 
politykę państwową. I  gdy sfery kierujące, zmu­
szone tym faktem, zaczęły teraz szukać bliższego 
oparcia o grupy dawnej prawicy, Niemcy, za­
miast gpostrseds błąd, ograniesąją się snowu do 
żakowskich pogróżek i uskarżań. Taka taktyka 
znowu ich doprowadzi do rozczarowań.

W O J N A .
Ofeazywa Kurop&ftfna.

Telegramy nazze poranne doniosły, że jene­
rał Kuropatkin „ otrzymał rozkaz rozpoczęcia o- 
fencywy i stoczenia decydującej bitwy*. Z in- 
uiych, zupełnie pewnych źródeł otrzymujemy wia­
domość, że naczelny wódz rosyjski otrzymał te­
legram od cesarza Mikołaja 11, w którym car 
zapytuje go, dlaczego armja rosyjska, chociaż 
wzmacniana eiągle świeżymi posiłkami, ciągle 
zię cofa.

Europatkln odpowiedział bardzo długim, szcze­
gółowo motywowanym telegraficznym raportem, 
W którym powiada: żołnierz rosyjski wyczerpa­
ny jest z sił przez snnżenie i upały; niemożli­
wym jest manewrowanie wojskami rosyjskiemi 
nu terenie górzystym; żołnierz syberyjski jest 
eiężkl i po górach chodzić nie nmie; nadto dźwi­
gać musi na plecach zbyt wiele ciężkich przed­
miotów, które mu nie pozwalają swobodnie Btę 
poruszać.

Żołnierz zaś japoński posiada kulisów, prze­
wożących należne mn bagaże na małych wó­
zkach; jest niewysoki, lekki, dobrze zbudowany, 
odpowiednio odżywiany i przyzwyeiajony do dra­
pania się po górach.

Rosjanie preytem pozbawieni są górskiej arty- 
lerji. Ta, którą posiadają, jeBt za ciężka. Zmu­
szeni są nieraz porzncać armaty, których poru­
szyć nie są w stanie. Jenerał Enropatkin pro­
testuje przeciw nadsyłania mu reserwiBtów, li­
czących po lat 35 i 40, gdyż są za starzy 1 
szybko chodzić nie mogą, a natomiast prosi o 
przysłanie mn lndzl młodych.

Pomimo tego raportu car pragnie, aby jene­
rał Kuropatkin przeszedł do ofensywy, więo po­
sunięcie sił rosyjskich napriód jest postano- 
wionę.

Petersburski korespondent Echo de Parts, 
zwykle doskonale poinformowany przez sztab je- 
nerelny rosyjski, omawiając to zanądzenie cara, 
donosi, że Enropatkin obejmie sam naczelne do­
wództwo nad rosyjskiemi wojskami południowe- 
mi i po stałem kilkodniowem cofaniu się, nderzy 
na jenerałów: Nodsu i Oku. Bównocześi ie wy­
dał polecenie jenerałowi Enczewskiemn, dowódzcy 
X korpusu 1 jenerałowi baronowi Bilderllng, do­
wódzcy XVII korpusu, żeby powstrzymywali je­
nerała Kuroklego.

Korespondent wymienionego dziennika wyraża 
mniemaBie, że ta skombinowena akcja — jako 
zbyt spóźniona — na nic się przydać nie może. 
Sądzi nawet, że zakończy się podobną jsk pod

Wsfankn klęską, którą wywołały także bezpo­
średnie rozkazy cara* przysłane z Petersburga.

Uuieczka Rotjaalna z niewoli Japońskiej.
I. Podajemy tu streszczenie interesującego 

opowiadania, przesłanego dc jednego z dzienni­
ków paryskieb, przez stałego jego korespondenta 
z Nizzy.

„Wstępuję dość często — pisze on — do 
„Ajencji franko-rosyjskiej“, pozostającej pod dy­
rekcją Koranowa. Oddając mu wczoraj wizytę, 
zastałem u niego żołnierza rosyjskiego, któremu 
Udało się zbledz z niewoli japońskiej. Dziwnem 
jest doprawdy, jakim sposobem prosty „zołdat*, 
nie władający żadnym innym, prócz swego, j ę ­
zykiem, mógł odbyć w względnie krótkim eza- 
sle, tak dłngą podróż, z Szlkekn do Marsylji, do 
której dotarł w końcu Iipca. — Młody człowiek: 
opowiedział nam swoje przygody wcale szczegó­
łowo. Jakkolwiek opowiadanie jego świadczyło 
o wrodzonej mn naiwności i bratu wszelkiego 
wykształcenia, wspólnej ceehy wszystkich pod­
danych rosyjskich chłopskiego pochodzenia, wy­
dało mi się bardzo interesujące*, a nawet do 
pewnego stopnia „znamiennem*, dlatego je wam 
posyłam.

— Przychodzę z Marsylji — powiedział. — 
Szedłem dni cztery. Dotarłszy do Nizzy, udałem 
Bię wprost do konsulatu rosyjskiego. Zastałem tam 
dwóch urzędników, którzy zażądali odemnle świa­
dectw i papierów. Pokazałem im bilet, udzielony 
mi przes konsula w Marsylji. Nie mam żadnego 
innego dokumentu. Musieli być widocznie bardzo 
zajęci, bo mnie napędzili, radząc, bym się udał 
do pana. Przechodząc, wstąpiłem do cerkwi ro­
syjskiej. Tam mi powiedziano, że popa teraz nie 
ma, a nikt pomocy udzielić mi nie chciał. — 
Przyszedłem wówczas do pana— rzekł, zwraca­

jąc Bię do dyrektora Rozanowa.
Ten wskazał mn krzesło, na którem młody 

człowiek usiadł, kładąc równocześnie na stole ol­
brzymi, szary kapelusz formy tyrolskiej. Twarz 
jego dotąd na wpół zakryta, nkazała zię w peł- 
nem świetle. Jeśli w swej niezwykłej i wzrusza­
jącej edyssei opierał się skutecznie zmęczeniu 1 
trudom, nie uchronił przecież ile swoich od żaru 
płomieni słonecznych. Twarz miał zupełnie spa­
loną, tak czarną prawie, jak włosy. Tylko białe 
zęby wyssezersały Bię s niej jak wilcze. Ubra­
nie swe nabył w Nagasaki. Składało się ono 
z grubej marynarki, z czarnych, mocno wytar­
tych spodni i trzewików, nabitych gwoździami, 
które prawdopodobnie musiały być niegdyś bu­
tami. Opierał się na kija, który gdzieś wyrwał 
po drodze. Pot spływał mu po licach, a odzież 
jego pokrywał gruby pokład kurzu. Nieszczęśli­
wy był straszliwie głodny. Poprosiłem o pozwo­
lenie zafundowania mn śniadania, a gdy je o- 
trzymałem, zabrałem z sobą „sołdatau do jadło­
dajni, w której żadne niedyskretne uchoa roimo- 
wy naszej wysłnehać nie mogło.

Zowie się on Sergjusz Władymirowiez Bel- 
wigo. (Korespondent musiał się przesłyszeć. Tak 
Rosjanin, chłop, nie może się nazywać) Urodził 
Bię w gnbernji Ratajskiej, w powiecie konlenBkim, 
w dniu 93 września, 1879 roku. Zaliczono go do 
drogiego smoleńskiego pułku jazdy, imienia ce­
sarza Aleksandra III (szwadron pierwszy, ezwar- 
ty plnton, numer matrykularny 99). JeBt pro­
stakiem, więc a prostotą opowiadał mi bolesne 
epizody wojenne, które przeżył. Nie umie rozu­
mować, ani komentować. Gdy go naciskam py­
taniami, odpowiada: „Żołnierze mówią tak i tak*. 
Czuć, że Bełwigo wypowiadaj mniemanie wszy­
stkich swoich towarzyszy, wysłanych na wojnę. 
Ale po chwili, dodaje o tymże samym przedmio­
cie: „Panowie eficercwfe myślą inaczej, to jest 
tak i tsk*. Wylicza mi swoich przełożonych: 
pułkownik zowie się Dziewi(?), rotmistrz Zen­
ków, & porucznik Pawłów. On sam zajmował już 
pewne hierarchiczne stanowisko. Był brygadje- 
rem.

Pytam, jakie cierpienia znogił. Odpowiada 
szczerze: „chłód i głód*. Zimno dokuczyło mu 
najstrasiliwiej w czasie przejazdu przez Sybeiję,
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mróz bowiem dochodził 30° niżej zera. Żeby się 
sio udusić — pakowano i eh bowiem po 40 do 

jednego wagonu — musieli eiągle okna otwie­
rać. A i głoau także zaznał niemało, żywiono 
ie h  bowiem w Syberji bardzo źle i skąpo. Jak 
wszyscy żołnierze rosyjscy nie wiedział dokąd 
go władza pędzi.

— Nie znaliśmy wcale krajów — powtarzał 
często — przez które przechodził1 śmy, lub prze­
jeżdżali. Nie dano nam ani kart geograficznych, 
ani kalendarzy.

Gdy go wzięto do niewoli, zanważył, że każ­
dy żołnierz japoński ma małą mapkę, pozwala­
jącą mu doskonale orjentować się w drodze. On 
zaś wiedział tylko, że pułk jego należy do trzy­
nastego korpnsn armji, dowodzonego przez jene­
rała Bebbiudra (?) Brał ndzlał w wielu utarcz­
kach; szczególnie w walkach przednieh straży. 
Pułk drugi miał przedewszystkiem dostarezać 
wywiadowców dla nocnych patroli. Dwustu, do 
trzystu jeźdźców wyruszało zwykle ■ obozn w 
partjaeh, złożonych z dziesięcin do dwunasta lu­
dzi, w różnych kierunkach. na odległość mniej 
więeej dziesięcin do dwnnastn wiorst. Po takiej 
wyeieezce wr&e&li, żeby zdać sprawę ■ tego, eo 
widzieli. Gdy w czasie spełniania swojej misji 
dostrzegli nieprzyjaciela, obowiązani byli wysłać 
z wiadomością o tern jednego kawalerzystę do 
obozu. Poceem przy chodziło zwykle do walki,

— Japończycy — mówił Belwigo — smnsialt 
nas zwykle do cofnięcia się. Dłużej od kwadran- 
sa nie wytrzymaliśmy w ognin. Strzel cy ■ nich 
wyborni. Wystrzelaliby nas wszystkich gdybyś­
my im dotrzymywali krokn. W eiągu czasu, w 
którym położyliśmy im dwóeh, trzech lodzi, oni 
ubili nam stu.

Dygresja o strzelaniu skłania mego nairatora, 
do wyrażenia zaehwytu dla dzirł japońskich. 
Zanważył, że armaty przeciwników są o wiele 
lepsze od rosyjskich.

— Biją celniej i na dalszą metę, a jakie 
lekkie 1 Trzy koniki ciągną je bez trudu, gdy 
do poruszenia n* s sych ■ miejsea sześciu koni 
potrseba.

Zapytałem ułodego żołnierza, czy był kiedy 
raniony.

— Nigdy! — odparł. — Ale straciłem naj­
lepszego ■ moich przyjaciół, którego kochałem 
jak brata. Gdy wiócę do Bosji, udam się do je ­
go ojca, aby mn śmierć druha swego opowie­
dzieć. Ale najprzód odwiedzę moich własnych 
rodzieów, do których pisałem z Port-Said...

Chciałem się dowiedzieć, eo biedny sołdat 
myśli o dowódzcaeh armji rosyjskiej, ale Belwi 
go widział jenerała Kuropatkina raz tylko, w 
chwili, gdy pałfc stanął w Mandżnrji. Naczelny 
wódz oabył przegląd w żwawem tempie, poteu, 
zupełnie obojętny, oddalił się zamieniwszy zale­
dwie słów parę ■ oficerami. Co usłyszawszy, za­
dałem Sergjuszowi Władymirowiezowi zapytanie:

H o u g h  C o n w a y .

W O B J Ę C I A C H  NOCY.
Prteaład ■ angielskiego H. S.

32 (Ciąg dalszy).
Naraz zwróeił się ku mnie.
— Powiedz mi pan, w jaki sposób dowie­

działeś się o tern wszystkiem? Teresa wpierw 
byłaby umaj la zanimby mnie wydała. Petrlche 
umarł, umarł, jak mówiłem, furjatem.

Z tyeh słów ostatnieh zrozumiałem, że Pe- 
triche był tą  trzeeią osobistością, o której Pau­
lina wspominała w gorączce.

— Czyżby Macari zatem, ten podwójny zdraj­
ca? Nie, ponieważ on był zabójcą. Takie wy­
znanie pokrzyżowałoby wszystkie jego plany. 
Pow.edz pan, przez litość, w jaki sposób o tem 
się dowiedziałeś?

— Powiem pann wszystko — odpowiedzia­
łem — pod warunkiem, że dasz słowo honoru, 
iż odpowiesz wyczerpująco i szczerze na moje 
pj tinia.

U imieehnął się gorzko.
— Zapominasz o mojem położenia, panie 

Vanghan, gdy mówisz o moim „honorze*. Lecz 
nieci tak będzie, daję słowo honom.

Wtedy opowiedziałem jak mogłem najzwię­
źlej, o wszystkiem; powiedziałem, że Panlina 

. była na drodze do nzdrowienia, że w następstwie 
nowego zjawiska, stałem się dla niej zupełnie 
obcym.

— Chyba, że odpowiedź pana będzie taka 
ja k  się spodziewam; — dodałem — w przeci­
wnym razie postanowiłem jn ż : nigdy więcej ona 
i ja, nie będziemy się widzieli.

— Gdybym mógł zrobić cośkolwiek dla od­
kupienia... — odpowiedział ■ żywością.

— Powiedz pan tylko prawdę. Posłuehaj: 
Mordercy, twemu wspólnikowi, rzuciłem w twarr 
jego zbrodnię. Tak samo jak pan, nie prieezył 
ej lecz ją usprawiedliwiał.

— Co myślą ofieerowle wasi o zakończeniu 
wojny ?

— Że wygramy.
— A żołnierze?
— Że przegramy.
Odpowiedz) iegj nosiły na sobie znamioua 

wielkiej szczerości, połączonej z zupełną naiwno­
ścią i dla tego może właśnie zasingają na zano­
towanie. Odbijała się w nich dusit. rosyjski go 
chłopa.

Puczem brygadjer drugiego smoleńskiego pał­
ko. jazdy w następujący sposób mi opowiedział 
wzięcie swoje do niewoli.

— W dziefięclu kuwalerzystów wyruszyliśmy 
około półnoey na zwiady. O drugiej nad ranem, 
gdy nam się sdawału, ża 'nle minęliśmy jeszeze 
łańcucha wysuniętych naprzód wart naszych, zna­
leźliśmy się bardzo blisko Japończyków. Pewni, 
że mamy do czynienia z naszymi szyldwachami, 
zawołaliśmy: „Kto idzie?* — „Swoi*, — odpo­
wiedziano nam po rosyjska. Tymczasem, to byli 
Japończycy. Ufni i pewni siebie, posuwaliśmy 
się ciągle dalej. A jednak każdy nas« krok przy. 
bliżał nas do zasadzki. Mogła być trzecia, gdy 
nagle posłyszeliśmy za sobą gwizdałęcie, będące 
sygnałeci wojskowym naszych wrogów. Zapóźno 
oyło uciekać. Dwieście, do trzystn lodzi, leżą­
cych na ziemi, podniosio się niespodzianie p-zod 
nami. „Poddajcie się — krzyknęli — inaczej bo­
wiem zginęliście*. Poddaliśmy się. Japończycy, 
otaczający nas zewsząd, broń nam odebrali, nie 
kazali nam jednak zsiadać z koni. Po wiedli nas 
do miejscowości, oddalonej od punktu, gdzie nas 
njęto, o jakę. godzinę drogi*. Żsbyścte się nie 
nudzili — rzekł ieh dowódsca — postaraliśmy 
się o towarzystwo dla was. „Znaleźliśmy się w 
kole, złożonem ze sta pięćdziesięciu kolegów, 
wziętych nieeo wcześniej od nas. Byli to sami 
żołnierze; ani jednego oficera. Nakarm'ouo nas 
natychmiast. Pożeraliśmy po dłnglm poście do­
skonale przyrządzoną rybę snszoną, czy wędzo­
ną. Ze wschodem słońca, udaliśmy się z Japoń­
czykami dalej... przed siebie*. (Dok. nasi.)

Nasi p m p  na zacMaich t a a i
I. Fabryka cementu w Szczutowie

A czy ZuA8i ty bracia młody 
Twojej ziemi bujne płody?

W. Pol.
Jedną z nąjzgnbniejsiye)] wad naszych jest, 

przecenianie wszystkego eo obce, a lekceważenie 
tego, co swojskie euodby to ostatnie w raeezy 
samej było nieporównanie lej sze i tańsze od rze­
czy z ■(•granicy sprowadsonych. Tak n. p. bibuł­
ki eygaretowe z Sassowa, lepsze nam się wyda­
ją z zagraniczną etykietą, koniak, smakuje lepiej 
z marką franeuską choeiaż Francji nie wldslał,

W jaki sposób? — zawołał Ceneri t  ns.j 
wyższą ciekawością.

Chodziłem chwilę. Utkwiłem wzrok w twarz 
doktora, ażeby pochwyelć najmniejszy odcień je­
go fizjonomji 1 wyczytać na niej prawdę pewniej­
szą jeszcie, niż ze słów jego.

— Macari — rzekłem — twierdzi, że mło­
dy człowiek został zabity na pana rozkaz, dla­
tego, że rozkoehał Panlinę, a nie chciał się z 
nią ożenić. Prawdę, powiodą mi teraz prawdę!

Krzyczałem ostatnie słowa; Ceneri, przeci­
wnie, uspokoił się znpełnie:

— Ta ofiara — rzekł głosem pewnym — ten 
młody ezłowiek przebity sztyletem Macar'cgo 
był bratem Panliny, synem mojej siostry... Aa- 
thony Mareh!

„Anthony !* Słowa Panliny zadźwięczały mi 
w nszaeh: „Mój najdroższy, mój piękny An­
thony!* _________

IV.
Straszne wyznaniu.

Ceneri, po tem wyznania, złapał się za gło­
wę ■ wyrazem roipaczy.

Osłupiałem; stałem niernshomy powtarzając 
machinalnie: „Brat Pauliny, Anthony March ! * 
Wszelki ślad okrutnego kłamstwa wymyślonego 
przez Macari’ego zatarł się w moim.umyśle, lec* 
zbrodnia, do której Ceneri przyłożył rękę wy­
stąpiła za to ■ eałą ohydą.

Pozwolił zasztyletować bliskiego krewnego, 
syna swojej siostry !

Nie, nie mógł nie znaleźć na obronę tego 
morderstwa. Choćby go nie postanowił i nie roz­
kazał, leei był obecny, pomagał do nkryeia śla­
dów zabójstwa 1, świeżu jeszeze, czyż nie był 
w stosnnkaeh przyjaznych ■ mordercą ?

— Widzę — odezwa! się — eo pan myślisz. 
To bardzo natnralne. Jednak nie jestem tak 
winny jak się wydaję.

— Najpierw, powiedz mi pan wszystko; pó­
źniej będziesz się tłomaezył, jeżeli tłomaesenle 
podobnego występkn jest możliwe.

drobna zabawka dziecinna ładniejsią. g i r  na 
niej wybita fi'ma paryska lab wiedeńska. Daje­
my się chwytać na zagraniczną markę, jak pta­
ki na lep, eo nie przeszkadza w rzueauiu okrą­
głych frazesów o stworzenia i popieraniu prze­
mysłu krajowego, i rządianin w tym celn zgro­
madzeń i wypowiadaniu sznmuych mówek.

Obcy, mądrzejsi od nas, wykupi:ją prodakta 
naszego przemysłu, a zaopatrzywszy je swoją 
marką, sprzedają je  n nas ■ grubym zyskiem. 
Jakież nieobliczone straty materjulne dla kraju 
ta nieoglęćnośź nasza przynosił skarżymy się 
na nędzę ekonomiczną, a wysyłamy coroeznle sa 
granicę miljonyf które pozostając a nas przyczy­
niłyby się do podniesienia przemysłu krajowegj, 
dałyby zarobek tysiącom emigrującym na obory- 
znę, stałyby się źródłem dobrobytu!

W czem szukać przyczyny tej nie oględności ? 
Po części w znpełnej nieznajomości naszego prze­
myśla krajowego, bo ze smutkiem ptzyznać wy­
pada, że niejeden zna obecnie lepiej Koreę, niż 
własną ojezysnę; a po części w Draka prawdzi­
wego obywatelskiego poczucia, jakiem odznacza­
ją  się inne narody, a które to poczucie nakazu­
je, choćuy nawet liehsie od zagranicznyen, ale 
swojskie wyroby nabywać, aby nie nbożyć kraju, 
wspierać rodzinny przemysł i rodakom swoim da­
wać zarobek.

Wychodząc ■ tego punktu zapatrywania po­
stanowiłem zaznajomić szerszą prbliesność ■ nie- 
któremi gałęziami naszego przemysłu. Krótka 
wzmianka w nu merze ezerwcoweg) Glom N * n -  
du o tabrykaeh eemeutn w Ssczakowle skłoniła 
mię do zwiedzenia tej fabryk! i ep lsaJ- jej. — 
Właściwie mówiąc fabryka ta znajduje się na 
terytorjnm gminy Ciężkowice w powiecie chrza­
nowskim taż przy Jaworznie i Szczakowie, że 
jednak poczta, stacja kolejowa jest w tej osta­
tniej miejscowości, przeto od ntej przybrała na­
zwisko.

Leży ona w najbiedniejszym zakątku Galicji. 
Dojeżdżając do Szczękowy spostrzega się eoraz 
więeej piaszczyste i mniej urodzajne pola, miej­
scami całe obszary litego, lotnego ptaskn bez 
wszelkiej wegetacji. — Na tymto jakby z Saha­
ry przeniesionym skra wku ziemi rozwinął się bo­
gaty przemysł, dająey setkom rodzin dobry zaro­
bek i sposób do życia, — jem i zawdzięcza Szcza­
kowa rozwój swój i wygląd miasteezka. Ku pół­
noey i zachodowi piaszczysta równina tn i ów­
dzie lasami sosnowymi okryta, ka południowi 
wzgórza wapienne, miejscami dolomitowe ■ po­
kładami glinki. — Bliskość graaley rosyjskiej i 
praskiej ta lz ^ ż  połączenie kolejowe tak ■ za­
granicą jak Galicją wpłynęły nie mało na rozwój 
różayu gałęzi przemysłu.

Zdała jnż widać dymy unoszące się nad fa ­
bryką cementu. — Fabryka stanowi prawdziwą 
oazę wśród piasków. Laskami otoeeony tuż nad 
potokiem Łużnikiem leży kompleks zabndowai

— Nie nie może wytłumaczyć zabójcy. Co 
do mnie, Bóg wie, że nie pragnąłem ścierci An- 
thonego. Prawda, ol opnśeił nas, opuścił sprawę 
ojezyznę, tak jak myśmy ją  pojmowali: leez ta 
ma przebaczyłem.

— Sprawę ojczyzny! Ojczyzną jego ojca by­
ła Anglja?

Opowiedz mi pan tę straszną histerję.
Opowiedział. Przez litjść na człowieka żału­

jącego przeszłości, nie powtórzę słów jego; gdyż 
słowa te, nie z jego ust wychodzące, wydałyby 
się zimne. W jego oczach, d a sprawy zjedno­
czenia Włoeh, każda broń stawała się dobrą, 
każda zbrodn a do przebaezeuia.

O i i jego Siosira (uchodzili ■ nezeiwej ro­
dziny średniej klasy, nie ze szlachty, jak ntrey- 
mywał Macari. Ceaeri otrzymał dobre wycho­
wanie i został doktorem. Siostra jego, po której 
Paulina odziedziczyła wielką piękność, wiodła 
życie bardzo smutne, gdyż, >dąc za przykładem, 
brata, nie cheiała przyjąć udztałn w żadnej przy­
jemności, dopóki Austrjicy panowali. Byłaby de 
śmierei pozostała smutną,'gdyby nie pewien An­
glik, który zdobył jej serce, ożenił zlę * nią i 
wywiózł do Anglji.

Mareh był bardzo bogaty. Przez kilka lat 
żyli szczęśliwie: mieli dwoje dzieci, syna i cór­
kę. Syn miał lat dwanaście, a eć~ka dziesięć, 
kiedy ojciec umarł. Wdowa, jedyna spadkobier- 
etynl ogromnego majątku, powróciła, do krain 
rodzinnego.

Siostra koehała bardzo brata, starszego od 
niej o la t kilka. Powróciwszy d) Włoch zastała 
go doktorem skończonym; pracował, rarablając 
dosyć i wiódł żyeie n&pozór spokojne.

Pod tą powierzchnią mieszczańską, okrywał 
się jednak jeden z naj czynniej szych patrjotów 
■ pomiędzy tych, którzy praeowali nad zjedno­
czeniem Włoch. Zwierzył się przed siostrą M 
swoimi wielkimi projektami. Siostra tak samo 
gorąca patijotka, ezuła się gotową do wszelkick 
poświęceń.

(CSąg u “ii



Kr. 280 0 Ł O 8  N A R O D U " i  dnii 9 sierpnia 3
fabrycznych. i domków robotnierych obejmują- 
iv około 37 hek arów. — Domki robotuieze 
schludne, murowane, 1 araki dla chorych na cho­
roby zakaźne z wrwsśkieml urząćUenkm*, kipiele 
parowe i łaiierkl dla robotników, strażnica po­
larna — wseystko to urna lżone nletylko rrysto, 
ale 1 z pewną wielkomiejską elegancją.

Fabryka stara się nletylko pod względem 
apołeeinym, ale 1 sanitarnym o swyeh robotni­
ków; ntriymnje lekarza dla nich, zabezpiecza na 
wypadek kalectwa, sprowadziła wodociągami do­
skonałą wodę do picia, daje wielkie dodatki na 
sskoły w Szezakowie 1 Ciężkowicach, w tej osta­
tniej gminie przeważnie jej kosztem staje wspa­
niała szkoła 4 klasowa.

Zabudowania obejmują suszarnie, młyny do 
mielenia wapna i gliny, elewatory, piece piąter- 
kowe do wypalania cegiełek, uformowanych z su­
rowej nąerki cementowej, laboratcrja chemiczne 
i migazyny, tudzież hale dia kotłów i maszyn.— 
Wszystkie oddzizły fabryczne są połączone ze 
sobą, względnie z kamienicłomai i kolejką elektry­
czną, a ze stacją Szczakową odnogą kolejl pół- 
nocnej^ wszystkie wraz z mieszkaniami urzędni­
ków oświetlone elektrycznie.

Przedsiębiorstwo jest towarzystwem akcyjnem, 
akcjonarjnsze są poddanymi austrjarkim*, w czę­
ści nawet krajowcami. Jest to bardzo ważną c- 
kolieznośeią, — wiele bowiem fabryk tak w oko­
licy tutejszej, jak dalej ku zaehodowi tak n nas, 
jak  ua Śląsku znajduje się w rękaeh pruskieh — 
Urzędnicy ią również krajowcy, a ludność nasza 
miejscowa. Towarzystwo zatrudnia obecnie 550 
robntaików, którzy pobierają roeznie 330 uOu k.

Fabrykacja cementu rozpoczęła się w roku 
1881: Bliskość kopalni węgla w -Jaworznie, sta­
cji kolejowej w Szezakowie, tudzież granicy pra­
skiej i rosyjskiej, umożliwiły korzystne wyzyska­
nie obfitych pokładów kamienia wapiennego i 
glinki, orsz dolomitu. Pierwotna produkcja wy­
nosiła ledwie 600 wagonów rocznie. Nadrwyczaj 
‘obry skład chemiczny tutejszego wapienia i glin­

ki, a stąd i wyborna dobroć tutejszego cementu 
nnalazły wkrótee uznanie. Zspotrz* bowduie coraz 
większe skłoniło przedsiębiorców do rozszerzenia 
fabryki do tego stopnia, że dzisiaj roczna pro­
dukcja może dochodzić do 10.000 wagonów ce- 
m. ntu, prócz wapna hydraulicznego i prażonego 
iolomłtu, potrzebnego w hutach żelaznych, tak, 
iż znowu okazuje się konieczna potrzeba powię­
kszenia zakładu.

Do odbiorców sierakowskiego produktu nale­
żą między innymi: kolej państwowa i północna, 
nasz Wydział krajowy, pierwszorzędne przedsię­
biorstwa budowlane betonowe w Austro-Węgrzech. 
Poza granicami monarchji naszej ma fabrykat 
szccakowskl odbiorców w Rosji. Bolgarji 1 Ru- 
muuji, dostarcza również większych duztaw 
do Chin i Meksyku.

Gdy więc cement tutejszy jest wyborowej ja- 
kośei, nadaje się do wszelkich robót, jak : mu­
rów, fundamentów, wypraw, cokołów i betono­
wali na powietrzu i wodzie, gdy zupełnie doró­
wnywa cementowi angielskiemu i dlatego zdoby­
wa sobie rynki zaeurepejskie, przeto w kraju 
nasrjm powinien on rnaWżć powszechne wzięeie,

WielKikrólPatacaKe.
0 (Ciąg dalszy).

Patacake przywdział już uniform Aleksandra 
Wielkiego, głowę ozdobił hełmem, którego ol­
brzymia kita ocieniała mu oblicze i z wojskową 
powagą paryskiego gwardzisty municypalnego 
zasiadł za stołem. M^ister wojny wszedł i zło­
żył ukłon wojskowy.

— Jakie wiadomości przynosi nam pan, je­
nerale? — zapytał król.

— Najjaśniejszy panie, wszystko jest w naj­
lepszym porządku — odparł minister.

Był to stary żołnierz, o olbrzymiej postawie, 
e potężnych barach, z obliccem cierwonem jak 
burak. Kwestja kamaszy wojskowyeh i lakiero­
wania rzemieni zajmowała już oddawna jego ca­
łą uwagę. Ściśle biorąc przyznawał, że armaty
1 karabiny tą do pewnego stopnia potrzebne. 
Ale na razie zi, ważniejszą uważał automatyczną 
dokładność wojskowych zwrotów i na sekundy 
wyliczony mechanizm kroku paradowego, tej du­
my okcitsi sklej armji.

— Czy armja jest gotowa do boju? — cią­
gnął krtl.

~~ Najjaśniejszy panie, z bronią przy nodze 
czeka twoich rozkazów.

— Doskonale. Niestety, zdaje się, że długo 
jeszcze za mego panowania nie będziemy mogli 
sięgać po laury wojenne. Żyjemy w czasach po­
kojowych i gnuśnych i to jest prawdziwe nie- 
szcięście. Ale powiedz mi pan, słyszałem, że 
młodzi oficerowie ciągle jeszcze robią dłngi?

— Najjaśniejszy panie, coś przecież muszą 
robić, a młodość chce wysznmieć. Skoro nasi 
oficerowie nie mogą wygrywać bitew, ryzykują

tern więcej, że poehodsi z fabryki krajowej, rę­
kami naszyeh robotników wyprodukowany i na­
szemu ludowi zarobku przysparzający. L. Rz.

Curique, Kurowski, czy Kuroki ?
Rekapiiulacja.

Swojego czasu paryskie pismo Patrie zamie­
ściło wiadomość, ze jenerał japoński Kuroki po­
chodzi z rodziny alzacko francuskiej, której na­
zwisko: Cariąue, zasymilowało się w Japonii na: 
Knroki. Wiadomość tę przedrukcwsł Beri. Tgbl, 
na eo otrsyiaał od kuzyna jenerała Kurokiego, 
studenta politechniki w Charlottenburgu. Josike 
IWfmy, list z oświadczeniem, że jego wnj nie 
pochodzi z rodziny francuskiej, lecz polskiej.

Lłst ten, który Beri. Tagbl., ogłosił w nume­
rze 382 p. t . : Kuroki ńn  Fole, kein Francoze, 
w dokładnym przekładzie podaliśmy naszym czy- 
telsikcm w telegramach.

Zauważyć tu należy, że ta wiadomość o poi- 
skiem pochodzenia Kurokiego nie była ucwą. 
Fodsły ją pierwsze, zopołnib na serjo i z wielką 
irytacją dzienniki rosyjskie, na podstawie infor­
macji z Japonjl. Wóweeas jednak nie brano tego 
doniesienia na serjo, uważając je za m&nję ro­
syjską upatrywania wszędzie Poisków, tembar- 
dziej. że równocześnie te same dzienniki rosyj­
skie twierdziły, jakoby jeden z wodzów Chan- 
ehazów, Ku-Bi Ki, był także Polakiem: Kabiekim, 
który zesłany na Sybir za rozbójstwo, uciekł dc 
Chin.

Tym razem doniesienie Beri. Tgbl. wywołało 
wrzenie w całej prasie polskiej. Rozpoczęły się 
komentowania, oraz analiza tej wiadomości i oka­
zało się, że—  j .k  podał Dziennik Berliński — 
w wojsku polskiem, za czasów panowania cesarza 
Mikołaje I-go, służyło czterech Kurowskich: Ja- 
kób — podporucznik 6 go p. p. linjowej, Onu­
fry — porucznik I-go pułku strzelców konnych, 
Jan — w dyrekcji artylerji twierdzy Modlina 
(dzislijsefgo Nowogeorgibwska, oraz ks. Józef— 
kapeli n 7-go p. p. linjowej.

Czytelnicy zasypywali redakcję interpelacjami 
i spostrzeżeniami, nie brakło także kombinacji 
na te zut: Kuroki a 44.

Równocześnie kwestja pochodzenia Knrokiego 
weszła na szpalty pism niemieckich i rosyjskich. 
Rozpoczęło się krytyczne badanie doniesienia 
Beri. Tgbl. Niebawem Wien. JUg. Zt§. ogłasza 
rozmowę z osobistością, znrjącą stosnnki japoń­
skie, jak się zdaje z ambasadorem japońskim, 
który wyraża się, że doniesieni, o polskiem po­
chodzeniu Kurokiego jest tylko dobrym dowci­
pem, gdyż Kuroki pochodzi te starej rodziny sa­
murajów, tj. szlachty japofii klej. Sekretarz posel­
stwa japońskiego w Berlinie, interwiewowany 
w trj sprawie, wyjaśnił., że nie wie wprawdzie 
dokładnie, gd re  urodził się jenerał Knroki, to 
jednak pewne, że pochodni on z prowincji ja­
pońskiej Satsuma, słynnej ojczysuy wieln znako­
mitych i już dziś wsławionych liberów japoń­
skich i na to jego pothodienie powoływały się
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i przegrywają przy zielonym stoliku. Za to zwy­
ciężają w mieszczańskich alkowach, a to jest...

— To jest niemoralne, jenerale!
— Wiem, że to niemoralne, n^jaśniejszy pa­

nie. Ale jeżeli nasi tficerowie robią długi, to 
każą je płacić swoim kochankom i ich mężom. 
A to przecież, jeżeli chce się na rzeczy patrzeć 
z pewną wyrozumiałością, jest jeszcze jednym 
dowodem, że cnota na końcu tryumfąje. Poza- 
tern, szukają nasi młodzi oficerowie sposobności 
dowiedzenia swej odwagi: skoro który gwałto- 
wnem cięciem szabli rozpruje brzuch obrażone- 
mn mężowi, postrach pada ua wszystkich płacą­
cych podatki. Upijają się też, ale ponieważ pen 
sja oficerska jest szczupła nie płacą nigdy. W ten 
sposób lud przyzwyczaja się do składania podat­
ków wojennych.

— A czy noszą monokl?
— Monckl i gorset, wasza król. mości. Gor­

set zastępuje wybornie bohaterski pancerz, a mo- 
noki jest nowoezesoą tarazą; broni przed zbyte­
czną poufałością, a jadają obliczu pogardliwy, 
ale zarazem dosttjiy wyraz.

— Niech ci młodzi ludzie postępują tylko 
tak dalej! Ci przynajmniej ochronieni są przed 
dachem buntu, jak wogóle praed wszelkim da­
chem. Ale doniesiono u i, że w mojej armji ob­
jawia się ohydny prąd. Opowi.d^uo mi o poru­
cznikach literatach, i o zbierających obserwacje 
podporucznikach, którzy ośmielają się w swych pi­
smach sądzić czyny swoich kolegów i nawet te 
pisma drukują. Oficer, który myśli, zniża się 
tern samem dobrowolnie do poztomu zwyczajne­
go mlesrszucha. Ozy żadnego r tych łotrów je-
ze u nie rozstrzelano?

— W airs król. mości, to nie jest tak stra- 
sznem. Niestety prawo nie przewidywało podo­
bnego wypadku i nie ustanowiło rozstrzelania

niejednokrotnie pisma japońskie. List zaś Oszimy 
wydał się ma albo figlem, albo mistyfikacją.

Co się tyczy pochodzenia Kurokiego, to warto 
tntaj przytoczyć opublikowany przez Ruś (Nr 214) 
artykuł M Szebujewa, który zaprzyj e żul wszy się 
z pozostałym w Petersburga studentem japoń­
skim Takakl- banem, eo kilka dni publikuje w o- 
wem piśmie prowadzone z nim rozmowy. Osta­
tnia ieh pogadanka, powtórzona przez Kurjer 
Warszawski z dala 6-go b. m. w nrzti 216 brzmi 
następująco :

„— Czy to prawda, że Kuroki ,ie„t pochodze­
nia polskiego? — zapylałem.

— Jest to dla mnlu zupełna nowina. Kie­
dym wyczytał o tern odkrycia w depeszach, sam 
się zaciekawiłem i rozpocząłem poszukiwania w je­
go życiorysach. Teraz każdy tygodnik, każdy 
dziennik jest przepełniony portretami i życiory­
sami żyjącycł i poległych bohaterów. Dużo, bar­
dzo dużo artykułów je3t poświęconych Nogiemu, 
Jamagaeie, Oku, Ojamie. Żywot ich bywa opo­
wiadany ze wszelkimi, szczegółami niemal od 
kolebki. Piszą niotylko o ich rodzicach, ale na­
wet o piastunkach Podają szczegółowe blografje 
ojców bohaterów. Sam tylko życiorys Kurokiego 
zadziwia.

Nie mam potrzeby mówić, że wszb.kieh aneg­
dot z jego życia jest pełno po gazetach, ale... 
żadna biograija nie opiewa kim byli jego ro- 
dzleet.. Jest to nadzwyczaj dziwne, albowiem, 
powtarzam, życiorysy wszystdch inny°,h mężów 
zaczynają się od wyrazów: „Taniemu a takiemu 
urodził się syn...* Tutąj zaś podane tylko miej­
sce, gdzie jakoby Kur ci się urodził: prowineja 
Sat urn**, nawiasem mówiąc, ojczyzna marszałka 
Ojamy, ministra marynarki Jamagaty, jenerała 
Oku i sławnego niegdyś wodza powgtańeów Saj- 
ga i Takamory. U tego właśnie Sajga Kuroki 
spędził jekoby swój wiek pacholęcy. Sajgo był 
również mistrzem Kurokiego i ua jego też po­
moc rachował wielce, k ędy przed 28 łaty wy­
wołał powstanie celem zdobycia Korei. Ale Ku- 
rckl nie chciał zdradzić cesarza i nie stanął 
u boku Sajga. Co więcej, wyruszył przeciwko 
swojzmu nauczycielowi i mistrzowi, który się 
zbuntował z powodu Korei, o którą teraz Kuro­
ki walczyć masi...*

Jeżeli z a ta i  gazety japońskie, interesujące 
się tak żywo biografją swych bohaterów, nie by­
ły w stanie zebrać informacji o rodzinie Kuro- 
klego, czego i pewnością nie omieszkały docho­
dzić, to widoeznie pocnoduenie Kurokiego nie 
jest znowu tak wyjaśnione, jak to twierdziły nie­
które dzienniki.

Z powoda lista Oszimy rorpeczęto badania 
autentyczności tegoż lista 1 poszukiwania Oszimy 
na politechnice charlottenbursl tej i na uniwer­
sytecie berlińskim, oraz w kolonji japońskiej w 
Berlinie. Reznltat tych badań ogłosił Dziennik 
Berliński następująco:

Zdaje się, że ktoś zrobił sobie figla i za­
żartował z Beri. Tagbl. Faktem bowiem iest, że 
na liście studentów politechniki eharlottenDur- 
skłej i uniwersytetu berlińskiego nazwisko: Jo ­
sike Oszima wcale nie figuruje*.

w takich razach. Ale ł  świetnej okclt&ńskiej 
armji znalazło się tylko coś dwóch czy trzech 
myślących oiieorów. Wyrzucono Ich z armji 
i zamknięto w więzieniu. Armja jest oczyszczo­
na. Teraz ona ćuiizy, defiluje, komenderuje, słu­
cha, klnie, ale ule myśli. Wszyscy oficerowie 
mogą zupełnie swobodnie oddawać się swoim u- 
lubionym sportom: kartom, kielichom, kobietkom, 
albo awanturom z cywilnymi; żaden zdrajca czy­
nów ich nie przerobi już na literaturę.

— Ja  sam nłożę przykazania dla doskonałe­
go oficera: nogi do defilowania i do energiczne­
go zachęcania nazbyt opieszałych rekrutów, ręce 
do salutowania i trzymanią palców na szwie od 
spodni, pierś, co nosi zbroję, i kryje wierne ser­
ce, usta do wyrzucania komend i przekleństw, 
głowa, by wysoko podniesiona nosiła hełm. Oto 
ideał ificera.

— Najjaśniejszy panie, tacy oni też są wszy­
scy, a budżet wojskowy rorehodzi się w zupeł­
ności.

— To dobrze, jenerale. Jestem zadowolony 
z mojej armji. Zamkrzam dobitnie zaznaczyć ró­
żnicę między wojskowym, a cywilnym stanem, 
ogłaszając nieomylność oficerów, począwszy od 
porucznika.

Jenerał odszedł I  podczas, gdy przebierano 
króla w togę i beret rektora okeitańskiege uni- 
wersytetu rozmyślał Patacake:

— Hm, hm ! Mnsię ja  sam się przekonać 1 
na własne oczy zobaczyć! W jednę z najbliż­
szych nocy t.iawię etę w pierwszej lepszej ka­
sami i każę zatrąbić na alarm. — Zobaczę, czy 
wszyBtko jest w porządku 1 czy każdej godziny 
mogę liczyć na moje wojsko 1 Hm, hm !

(Ciąg izlzzf nastąpi).



Również i sekretarz poselstwa japońskie- 
go w Berlinie nazwiska Oazimy nie znał.

Na to pojawia się w Gońcu Wielkopolskim na­
stępujące doniesienie.

Otrzymaliśmy od znanego nam dobrze stu­
denta politechniki w Charlottenburgn następują­
ce pismo:

„Dziwie się Dziennikowi beri., £e nie znalazł 
nazwirta Josike Oatima na liście naszych słu­
chaczy — może nie umiał szukać. Hospitanta 
Josike Ossima znam z widzenia — jest en na 
wydziale budowy dróg i mostór — rysuje na­
wet w tejże ramoj sali, co i ja. O jego pokre- 
wieńgtwie z Kuroklm słyszałem, ale urażałem 
to sa blagę; dopiero w gazetach znalazłe-i stwier­
dzenie pogłoski, o ile się zdaje prawdziwej.

Student politechniki to Charlottenburgu*.
Oto rezultaty dotychczasowych badań nad le­

gendą o polsklem pochodzeniu Kurokiego. Te­
mat ten nie wyczerpany jeszcze, gdyż nie de­
mentują one owej legendy, zwłaszcza wobec do­
niesienia Gońca Wielkopolsk. i legenda rozwieje 
się prawdopodobnie dopiero wteiy. gdy opubliko­
wanym zostanie odpis „metryki11 Kuroklego albo 
gdy faktycznie udowodnionem będzie, że Oszima 
nie istnieje. Jeśli jednak Goniec Wielkopolski 
twierdzi, że zna dobrze autora listn, donoszące­
go o istnieniu Oszimy, to uiechże przy jego po­
mocy wyświetli „tajemnicę bytu11 kuzyna jene­
rała. O w autor, kolegujący z Oszimą na polite­
chnice, może przecież bardzo łatwo zawrzeć z nim 
.znajomość; niechże więc o uim coś więcej napi­
sze, niech poda jago adres i niech go pokaże 
świata, aby koremondenci dzienników mogli go 
interwiewować. Chyba... że i Goniec WidkopoU 
t«i, pomimo poręczenia ia  swego przygodnego 

korespondenta, padł ofiarą bardzo zręcznego figla!

4 ________ dn k  9 sierpnia ___

Od Administracji.
Ci z Szanownych Prenumeratorów, któ­

rzy przedpłaty za miesiąc Sierpień do 
12 nie nadeól?, następnego numeru już 
nie otrzymają.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 40  hal. za każdą zmianę adresu.

K R O N I K A .
Kalozdarzyk ksisMay. Dziś wtorek Boraiua i Emiljana 

męczenników; we środę Wawrzyńca i Pauli męczenników.
Itaieadzrzyk astrsssmtazay. Wsohód słoioa rozpoozął się 

dziś o gola. 4 minut 5)2, zaoh6d przypada o go oz 7 mi­
nut 8, długość dnia jodzin 14 minut 46.

K i p i e l e  t y l k e  w &ferb«ś«fjaua 1

Zwiedzanie kapilń wielicklsh Dnia 18 zierpnia,
jako w dzień urodzin cesarskich będzie kopalnia zali 
w Wielezee dla zwiedtająoych nęaiśńe oświetlona. 
Z jard do kopalni rozpocznie się zzybem Aroyksięcia 
Rudolfz o godzinie pół do 3 po południu.

Wstęp do kopalni koas.uja 5 koron od osoby — 
z myciem windy parowej 6 koron.

Biletów wstępu będjie można nabyó tylko w dniu 
swiedżfcnfa przy kasie przed szybom zjazdowym. — 
Sprzedaż biletów wstępu z windę jest ograniozoaę.

Pociąg odchodzi z Krakowa do Wieliczki o go­
dzinie pół do 2 po południu — z Wieliczki do Kra­
kowa z powrotem o godzinie 5 minut 45 i o godz. 
10 minut 10 wieczorem.

Krajowa szkoła tkanka w Krośnie zawiadamia, 
że już obecnie można zapisywać uc»niów na konkurs 
nauki, rozpoczynającej się z dr em 1 września.

Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnych są nastę­
pujące :

1) Ukończenie z dobrym postępem przynajmniej 
szkoły indowej, łub odpowiednie temu wykształcenie 
w inny sposób nabyte.

2) Ukończony 14-'./ rok życia i odpowiednie temu 
rozwinięcie fisycrne.

Założona w roku 1.889 i funduszem kraju utrzy­
mywana. posiada szkoła 43 krosien (wart, tatów) po­
prawnych i wszelkie potrzebne przybory i narzędzia.

Szkoła ma na cela przy pomocy nauki teorety­
cznej i praktycznej /wtzłoić młodzież w rawodzie 
tkackim na przodowników (majstrów) i zawodowych 
tkaczy.

Nauka jest bezpłatną, nadto otrzymują uczniowie 
potrzebne pizjbory piśmienne, rysu okowę i książki, 
a za prace praktyczne, wykonsn i w salach roboczych, 
pieniężne nagrody.

Uczniowie ubodzy a pilni, czyzksć mogą zasiłki 
•z funduszów kr&ja n» korzta utrz-ciouoi*.

Najsłowniejsze ubrania f
na zam ów ienia  i

wyrabia:

Program nauki oraz bliższych informacji udziela 
za»*d szkoły.

Niwy SątZ dla pogorzelców Brzesk*. W sobotę 
6 b. m. m. urządsiło tow. gimn. „Sokół" festyn w 
parku Jordsna na dochód pogorzelców Brzeska. Po­
goda sprzyjała i festyn udał się doskonale. Koaoer- 
towała orkiestra „Harmonji" pod kierunkiem p. kap. 
Walenty, W programie był rej kolarzy, ognie sztu­
czne i różne zabawy. Dochód był znaczny.

Złota wasala obchodzili w Skrzyszowie pod Tar­
nowem Jan Kołodziej z żoną Marję. Uroozrstuśó od­
była się v  kościele parafialnym, gdzte nabożeństwo 
odprawił syn jubilatów, ks. dr Mikołaj Kohdz’ej, no- 
tarjusz konsystosza książęco kardynalskiego w Krako­
wie. Na tę rzadką a piękną uroczysto śó zfzwiło się 
wielu księży i inteligencji okolicznej, a nuwet lud, 
choć w dzień rcboezy, zjawił się w kościele bardzo 
licznie.

Egzamia z raahuakawftśil państwowej kupiec­
kiej i Ogólnej zdał. w nami -stnictwie we Lwowie 
p. Ewelina Macnówns z Wieliczki.

Nam wstał* hr Potaaki powrócił dzisiaj popoł 
do Lwows.

S .rzodtż Maol szewa w Pozacńskiem, o której 
pisaliśmy w sobotnim mmene, jest, jak donosi „Dzień. 
Poza.", faktem dokonanym. Komisja kolonizaoyjna za­
garnia piękny kawał polskiej ziemi za pośredaiotwem 
Polaka Bilińskiego.

Pozory rzetelnego kupna zachowane były najzu­
pełniej.

Whścieiel Modliszewa mając w dwóch przypad­
kach. syos^baośó sprzedaży dóbr swych za tę samą 
cenę, za którą nattępaie sprzedał panu B., cofnął się, 
nie będąc pewnym charakteru kupców.

Co do Baińskitgo był w najlepszej wierze; na myśl 
mu nie przydało, żeby badać jego zamiary. Sam Bniń 
ski zrobił też, przybywa ty na mlejsse, dobre wraże­
nie.

Wydał się wprawdzie zniemczony, nie taił się, żr 
z Niemcami oficerami żyć będzie — ale wystąpienie 
jego nosiło oechy uczciwego człowieka. Krotko przed 
tern chciał kupić Łopienno od Fonoka, więc i ta o- 
kolłcauość przemawia1* ta uim, gdyż mógł był Nie­
miec sprzedać wprost kolonizacji.

Pieniądze, które sa Modliazewo zapłacił, kazał B. 
zahypotekować natychmiast na imię swej żony (Ro- 
siaoki, z którą, jak ogó.nie głoaaoao, zaaozay wziął 
majątek.

Sąd wojeaay w Warszawie. Pod przewodnic­
twem jenerała Strieiniiowa rozpoczął się 2 b. m. w 
Warizawie sąd wojen ty nad dwoma socjalistom!, — 
którzy zabili ozterech policjantów w chwili, gdr żsa- 
darmerja chciał* wtargnąć do tajnej *oojaliatjc«Bej 
drukarni O zabójstwo oskarżmy b/ł Marcia Ksacrznk, 
drukarz, zaś E. Gurtzsias, ptudent, o pomaganie mu 
do ucieczki. Ctła sprawa była w swoim czasie bar­
dzo głośna i opisywaliśmy ją obszernie.

Kaapr-iika bronił adwokat Stanisław Patek z War­
szawy, Gurtzmana zaś ad w. Kijeńiki i jeden z naj­
lepszych adwokatów petersburskich Andrejewski. —
K i raak przyznał się, że zabił czterech policjantów, 
natomiast zaprzeczył jakoby Gnrtamas pomagał mu 
do ucieczki. Tak samo zeznawał G-urtiman.

Ruprawę przerwano na razie, ponieważ uchwałą 
sądu Kar rr“! oddana na obserwację do zakładu 
dla obłąkanych w Tworkach. Grjrtzman powrócił do 
aresztu śledesego.

Zakopane (Tel.) Wczoraj odb/ło się o godzinie 
3-tej rsao uroczyste nnbożeń.tmo żałobne, z* duszę 
ś. p. Piotta Chmielowskiego, urządzone staraniem 
grona słuchaczy i słuchaczek Uniwersytetu lwowskie­
go. Pobliozność stawiła się licznie. Zbierana skład ci 
na grobowieo ś. p. Chmielowskiego.

Wczoraj po południu odbył się bardzo liczny wiec 
gośoi, na którym poi. Rutcwski przedstawiał awśj 
znany wniosek w sprawie zniesienia Komisji klima­
tycznej, a przekazania wszystkich jej czynności zarzą­
dowi gminnemu. Pa długiej » ożywionej dyskusji, 
oświadczono się prawie jednomyślnie za u t r z yma  
niem Komi s j i  k l i ma t y c z n e j  przy rówaoeze- 
snem jej zreorganizowaniu.

IKRAJEOW . 9 sierpnia.
Plelgrzyaka do Kalwarjl. Na uroczystość Wnie­

bowzięcia N. P. Marji wyrusza w piątek 12 b. m. 
o godi. 7 rrto po wotywie Bractwo Różańcowe przy 
kcściele 00. Dominikanów.

Z „Sekała". Dnia 14 sierpnia b. r. urządza 
„Sorół" wyciemrę sokolą do Oświęcimia, gdzie od­
będą się ćwiozeum gimnastyczne, oraz uroczyste po­
święcenie łodzi tamtejszego oddziału wioślarskiego. 
Zarząd „Sokoła" wzywa wszystkich druh'w pragną­
cych wsiąść ndaitł w tej wycieczce, a między inny­
mi ćwiotąoyoh, aby się co rychłej w kaaoeltrji To­
warzystwa w godzinach między 6 —8 wieczorem 
zgłosili.

D.uhowi ćwicząey ciach zgło.zą s ę b a .włócznie do 
druha naczelnika, ktśry udsieli blżssyoh isfor- 
maojj.

Ne wycieczkę możs- przywdzitć strój sokoli.
Baddwa gmachu izby handlowej I przemyira-

wsj zm n e » ę >cż w bl-ż»**"t tygodniu. g ivż wie

Z w i ą z ^  I j taw cśw
ra k ó w , ul. Fmrjadska 7, t u ż  p r z y  R y n k u  

L w ó w , Fllja plus Halicki 7. 2451

_________ . g Ł O f l  M A R 0 3  0 *_____________
mię od fundamentu wykopano i usunięto zupełnie.— 
Jar jię przekonano, podczas kopania w miejscu, gdain 
■tanie nowy gmach, był nasyp grubości tizech me- 
tiów, a dopiero pod nim grunt. Pod warstwą nasy­
pu, pr.essło metrowej grubości, nutrifiono na drog% 
w części brukowaną, która prowadziła widocznie odi 
strony Bramy FlorjańHriej ku Ciarnej Wsi. Po pra 
wej strunie tejże Jrogi a międz* Kleparzem wido­
cznie bjła sadzawka lub stawek, o ciem świr der 
czarey muł jr.es ło metrowej grubości.

Wystawa K eta Iowa. Urząd popierania przemy­
słu miniateijam handlu weźmie udział w Wystawie 
i w tym celu wjsjłi do Krakowa dziś urzędnika a- 
ajstsnta Weaznitzera. Dyrektor E ner przybędzie dc- 
pier« na ob;ady jury, w Ltórjoh oaobia.y udiiał 
•weźmie.

Wielki festya na rzecz pierwsaego krakcwak.ego 
Kola T. S. L. odbędzie się w pierwsi* niedzielę prajr- 
ssłego miesiąca, d. 4 września rb. 2»rząd Koła od­
był Już w tej sprawie kilka posiedień i dokłada sta- 
•ń. by zabawa ta wyp.dla jak najśwież ej.

PierwszeKoło krakowakie zoniowało polską szkołę 
kresową w LenezJHaoh i potrzebuje na pokrycie ko 
sztów budowy tej szkoły, będącej szańcem aatiger- 
mańskim, jeweze kilka tysięcy koion, nadto utrzy­
muje w Krakowie szkołę dla dorosłych analfabetów, 
która znakomite wydaje rezultaty, o czem świadczy 
między inaemi p smo komendanta I korpusn z d»4n, 
15 hpca rb., w któr m tenże wyraża Ktdu w nąjpo- 
chlrbniejłzyoh słowach uznanie za postępy, jakie w 
zakole analfabetów poczyń li żołnierze, do niej usaę- 
etci. jący.

Nie wątpimy, iż publioznoóó i  « a  ze u  te dopc- 
mćdz Koiu w cichej, a owocnej pracy 1 Uamaynt u- 
działem w festynie dnia 4 września przyczyni się de 
pomnożenia fonduazów, a tern samem i łatwiejssego 
osiągnięcia wzniosłych c.lów Koła.

Szkołs W rudsłze. Naprzeciw teatru tuż przy 
kościele iw. Krzyża atol stara rudera, w kiś rej nikt 
już nie chciał mieszkać, którą przeto przeznaczono da 
rozebrania. Obemie pomalowano t.n dom z frontu na 
żółt’, a ciasne, ciemne, niemożliwe do whtraesia u- 
bikaoje maią iłużyć sa pomieszczenie kilkuset iiieoi 
szkoły ludowej.

Jest to wielka od* aga ze strony gminy, że taką 
ruderę używa >a podobny cel, narażając na nleben- 
pieczeństwo sdrowie kilkuset dzieci, zmutaunyeh d» 
przebywania przez większą część dnia w starych zgni­
łych i spróchniałych morach, postawionych światła 
i powietrza. I warto było wysyłać delegatów aa 
kongres hygieay azkclzej do Norymberg!?

Dziwie święcenia aleśzlell- W ubiegłą niedzie­
lę rano na plaou Doibiiuktńikim dwóch robo1 lików 
miejakioh zbierało i wyworJr gruzy ułożone sof< 
■tudni. Robot, zaczęła się wczas rano, a jeszcze o g, 
10 tej widziano robotników zajęty ih tą samą praoą. 
Radzibyśmy wiedzieć, z czyjego rozkazu to się działa 
i ozy nie dcło się tej samej roboty wykonać poprze­
dniego dnia bez gorszącego naruszshiu spokoju nie­
dzielnego spoczynku?

Nieporządafc w Miaście uiica Podzumoie na 
prsestraeai od ulicy Grodzkiej aż do ulicy Kaaout- 
azej pneditawia stale obru najzupełniejszego zanie­
dbania i brudu. 2sdaa ulioa na Kazimierzu chyba nic 
jtst tak zanieozyszorona jak ta część nlioy, którędy 
przecież liczni przejezdni, zwiedzający Kraków, podą­
żają na Wawel. Przed koszarami zawsze pełno 
iłomy, sitna i rozmaity.'h odpadków, pomieszanych 
z końskim kałem. Taż przed gmachem mieszoiąoyn 
urząd bezpieczeństwa publiezr ego i are»tu policyjne, 
jest śelek zawsze pełen hruda i cuchną-ych odpły­
wów, udekorowany trawnikiem, jaki nie dziwiłby n i­
kogo gdzieś pr.y karczmie wiejsriej, lub w galieyj- 
skiem żydoasdem miasteczku, ale nie w atołeesnyza 
grodtie i to tuż pod Wawelem.

Zderzeaie Z triMWljoni Wczoraj wieczorem wóz 
tramwajowy w ulicy wolskiej najechał na fjakr* 
Nr. 85. Przeatraizony koń przewrócił się, a woźaica 
Wojciech Banaś wpadł pod kopyta końskie, odnosnąn 
tak znaczne pohaleozei in na głowie, w musiano g< 
odwieźó d> szpitala ś» . Łuarza.

Aresztów. al« difrauóaata. Policja krakowska, 
areaatownia tutaj Wojciecha Armatysa, urzędnik* 
miejskiej Kasy osstaędnośei w Tarnowie pod zaran­
iem przywłaszczenia sobie wkładek pietiężnycL. — 
Armatys, który zastępując likwidatora Easj oswroę- 
dncśoi, dopuścił się dwukiotnie sprseniewieraeaia, ras 
w sierjnio roku reaw^go, a drugi raz w lutym roku 
bieżącego, ruem w tumie 1008 koron, ulotnił się 
do Krakowa, gdzie aa doniesiesie policji tarnowskiej 
zaaresztował go ajent policyjny p. Karć*.

R buaek. Na urzędnika magistratu p. Jaskulskie­
go wracającego w niedzielę wieczorem z Dąbia aa- 
padł jakiś rzezimieszek, pobił go i wydarł mu zega­
rek. Drkoiawsay tego uciekł.

Pugilares a kwotą 40 koron w zlocie, doży wozorng 
w tutejszej dyrekcji policyjnej, Józef Sowa, czeladnik ma­
sarski u p. B alika. Pugilares .en sualrzi p. Sowa w bra­
mie domu pod 1. 51 przy ul. Florjańakioj.

Składki. Na budowę gr o t y  M. 3  z Lourdes 
J. B. 6 kor.

N - pAgoryel  có “■ ria ata B wc»ka J»piaa B»-

PIERWSZE MAGAZYNY

gotowyeh ubrań
w krą)u  wyrobionych.
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Kr 220 , l & 0 1 « O 0  o* dni* 9 »i*rmiia 5
w»kovic* i  kor., urząd poct«i»v Bonę na. ? kor., 
Domuiewios Jam 1 kor., E. Btindy mm kf śaiół 
ir  Bx*ołku 10 k., mm p g  rzele Iw okneśojam w Brze- 
km 10 kor.

Na pogorze l ców miaita R ządow ą Dimssie- 
wicr Jam 1 kor., E. BamO dy ma pogorzelców etu.e- 
bojaa 10 kor., ma kościół 10 kor.

Na pogorael oów Soko ł owa :  K, Ezihidy 
ma pogorzelców cbrz ieja> 10 kor. ma kośełół 10 k.

NEKROLOGJA.
J óa e f a  a Eozterklewioiów B i t t e r o w a  amarła 

8-go aierpmia w Nowym Sączu. Pogrzeb odbył zię 
daiaiaj.

£’a.bryeli<ii kspaje, zprzedaje 1 najmuje 
fortepiany, pianint., harwonje 1 fSftawltt — 
krajowa i zagranierne — sowa 1 przegrane — 
aa gotówkę i aa spłaty — bez saliuki.

nepartaar Operotkl (wnwanlej w Krakawia,
Ostatni tyddeń pobyU* Operetki t  

We wtorek 9 uierpnia: „Druciarz*, operetka w •  akt. 
?r. Lehara (na benafia Anibnąja LelewL~m).

Kącik hm toryK ^«iny(

Mała pomyłka.
— Mazz bardzo interesującą galeiję portretów. 

Wazaklo to prawdopodobne twoi przodcowie?
— Alei..
— Zwłaszcza prababki tą  bąrdzo ciekawe.
— Alek lo >ie prababki, tylko kobiety, które się 

■we mmie korntły.
Szczery.

— Więc ja ietotale jestem tw 'ją piętę Icaę?
— Tak i nieraz nwie śmiech porywa...
— Czerna?
— (łdy pomyślę, że mogę doelęgmęó do pół tu- 

sizal

I n M  Itó - a r ifs ty e i
Trzeba mieć ta l do dyrekcji Operetki lwow­

skiej, te  tak późno zapoznała nas z mało znaną 
operetką Offenbacha „Pan Chonflenri przyjmuje*. 
Hoże ja t  nie będzie sposobności powtórzeria te ­
go małego, a bardto zajmującego dziełka, które 
wystawione weeśniej i dodawane d> Innych 
krótszych operetek mogło było stać się nawet 
pierwszorzędnym wablkiem kasowym.

W porównania z lnnemt jednoaktoweml ope­
retkami Offenbacha „Pan Chonflenrf * ma treść 
dość błachą. Zbogacony mieisrzanin p. Chonflenri 
chce zaimponować świata arsąiienlem u siebie 
koncertu, w którym występować ma trójca rnj- 
sławtlejszych włoskich śpiewaków. W ostatniej 
chwili „gwiazdy* odmawiają a od kompromita­
cji rataje pana Chonflenri córka, niedawn o ode­
brana z peiujonatn 1 nieznana jesccze nikomn 
z gości i jej nbogi a więc nie zbyt mile widzia­
ny konkurent. Cl dwoje z pomocą papy urządza­
ją  improwizowane przedstawienie opery włoskiej. 
T a parodja to ciou całej operetki. Konwencjo­
nalne formy opery włoskiej wydrwione z dosko­
nałą znajomością przedmiotu, sparodjowane dow­
cipnie i wytwornie nie przekraczają nigdzie g ra­
nic dobrego smaku, zakreślonych kaidej arty­
stycznej karykaturze. Z każdej nuty wyziera hu­
mor szalony a przedni, w kaidej dźwięczy śmiech 
serdeczny i do takiego śmiechu pobndza.

Wykonanie p&rodji przez p. Kliszewską, pp. 
Lelewiesa i Malawskiego było świetne.

* Teatr lwowski, pod dyrekcją Tadeusza Pa­
wlikowskiego, przygotowuje się do świetnej kam- 
panji jesiennej. Na gościnne występy zaangażo­
wani zostali: pani Wanda Siemaszkowa i p. Mi­
chał Tarasiewicz. — Personel dramatu 1 ko- 
medji zwiększony ma być k ikn  miodami siłami. 
W grndnin występować będzie gościnnie w ro­
lach s klasycznego repertoarn p. Józef Silwlcki, 
tak dodatnio zapisany w naszej i Lrowian pa­
mięci.

* Zygmunt Niedźwiecki. „Erotyki*. Lwów, 
1901. Nakład B. Polonieckiego.

(z. s.) P. Zygmunt Niedźwiecki posiadał nie­
gdyś talent, umiejący z byle drobię zgu życio­
wego, z byle wrażenia, wysnuć opowiadanie lab 
obrazek, niekiedy dramatyczny i chmnrny, nie­
kiedy pogodny i wesoły. Talent jego, w pierw­
szej dobie swojej twórczości, nosił nawet na so­
bie cechy pewnej indywidualności. Na nieszczę­
ście własne p. Niedźwiecki zaczął czytywać dzie­
ła Giny de Manpassanta, a spostrzegłszy nieja­
kie powinowactwo między swoiem „ja* antor- 
skiem, a jaźnią francuskiego mistrza, nwziął się 
go naśladować. Naś!adownio.two nigdy nie przy­

nosi korzyści. Najlepszym tego dowodem jest 
optatni zbiór noweli! p. Nieaźoleckiego, wydany 
pod tytułem „Erotyki*. Najsprytniejszy naśla­
dowca, naśladuje zwykle tylko wady, nie przy­
swajając sobie zalet danego wzorn. Manpassant 
jest krańcowym realistą, lecz i poetą zarazem. 
Pomimo zmysłowości, atwory jego posiadają 
wdzięk niemal idealny; tętnią poezją, gdy pan 
Zygmunt Niedźwiecki, chwytając jeno jego zmy­
słowość, odtwarza najpospolitszą rzeczywistość 
w jej brndnej szkaradcie, wprawdzie wiernie, 
lecz nie estetycznie i nie artystycznie. Nie wła­
da półtonami, łagodzącymi jaskrawość surowych 
tonów zasadniczych; nie uszlachetnia kunsztów- 
nem, artyBtycznem oświetleniem grubych i twar­
dych rysów pray dy. Spodziewać się należy, iż 
młody pisarz spostrzeże sam, jaką szkodę twór­
czości jego przynosi naśladownictwo i -awróci 
z drogi, na której rzetelny sukces literacki cze­
kać go nie może

* Marja Konopnicka. „Poezjo w nowym ukła­
dzie". Tomik VI. Warszawa 1904. Nakład Ge­
bethnera 1 Wolffa.

(z. s.) Prześliczne najnowsze wydanie „Fv«ąj»“ 
Marji Konopnickiej (format Guilhaume) przynio­
sło nam w s-óstym tomiku same „Przekłady* z 
Hamemnga, Yrchlickiego, Pawła Heysego, Lu­
dwiki ickepman. Snlly - Prudhomme’a, Platona 
Kosteckiego, Engenjnsza Tupy i Juijusza Wolffa. 
Mistrzynią prawdziwą ost poetka, gdy tiómaczy. 
Talent autorki „Pana Badera*, celujący przede- 
wszystkiem w zręc.nem ujęcia każdej endsej for­
my 1 upiększeniu jej przez wytworne nknnszto- 
wnienie, znajduje na niwie tłómaczeń świetne po­
le popisn. — Marja Konopnicka jest szczególnie 
znakomitą w przekładach utworów poetów dru­
gorzędnych, przystraja bowiem Ich nbogi polot 
myśil bogatą szatą swego cudnego języka, peł­
nego barw, świateł i dźwięków.

O J N A.
Oblężenie Porta Artura.

Pnryi , sierpnia. Dziennik Matm  dowiaduje 
się z Londynu, że  o s t a t n i e  b o m b a r d o ­
w a n i e  P o r t a  A r t u r a  t r w & ł o b e z p r z e r -  
w y  50 godzin. W walce morskiej, stoczonej ró­
wnocześnie, japoński krążownik „C z i j o d a* n- 
czyniono n i e z d o l n y m  do w a i i i .  Rosyjski 
okręt pancerny „Boj an* z o s t a ł  c i ę ż k o  n- 
s z k o d z o n y  i n a j e c h a ł  n a  b r z e g .

Petersburg 9 sierpnia. (Oficjalnie). Admirał 
Aleksiejew nadesłał z Mukdenn depeszę do cara 
następującej treści: Komeudant Portu A-tura na­
desłał raport, że 26 lipea krążowniki „Bojan*, 
„Askold*, „Pallada*, „Nowik*, oraz kaaonierki 
wyruszyły na pełne morze, aby ost-zoli wać po­
zycje nieprzyjacielskie. Wurótce po opuszczeniu 
zatoki napotkały 4 jap. statki llnjowe i 2 krą­
żowniki. oraz 3Q torpedowców, które aaatako- 
wały eskadrę ros. Jeden pocisk z „Boj«na“ ug) 
dził tak silnie w tylną część jednego z linjo- 
wycn statków jap., es uczynił go niezdolnym do 
walki, poczem wszystkie statrt japońskie cof jęły 
się na pełne morze. Statek jap. „Cziodo* zostai 
przez minę uszkodzony, pocisk z baterji Nr 22 
uczynił kaaonierkę jap. niezdolną do rachn, tak, 
że mnsiauo ją holować linami.

Z powoda o g ó l n e g o  a t a k u  w o j s k  l ą ­
d o w y c h  j a p o ń s k i c h ,  w dnia 27 lipea jen. 
Stoessi wysłał na morze statki , Bojan*, „Betwi- 
zan‘ , „Pallada*, „Askold*, „GMtak*, „Nowik*, 
„Odważnyj*, wraz z 12 torpedowcami, z polece­
niem, aby ostrzeliwały prawe skrzydło japoń­
skie. Statki te ostrzeliwały nieprzyjaciela przez 
dłnższy czas w okolicy Laj anten.

Przy powrocie, mimo wielkiej ostrożności, 
jaką zachowywano, S t a t e s  „Boj an* w po- 
Di i ź t  b r z e g u  n a j e c h a ł  n a  mi nę ,  k t ó r a  
e k s p l o d o w a ł a  p o d  s t a t k i e m .

Kontradmirał Wituoefc ocenia flotę nieprzy­
jaciela, blokująeą Port Artura na 6 pancerni­
ków iinjowych, 5 krążowników pancernych, 10 
krążuwaików i 48 torpedowców.

Czifu 9 sierpnia. (Router.). Rosyjscy zbiego­
wie z Porin Artura, którzy opuścili twierdzę d. 
4 b. m., opowiadają, że wojska japońskie, która 
z d o b y ł y  f o r t  na  w z g ó r z a  W l i c z a m ,  
w z n o s z ą  o b e c n i e  s z a ń c e  w d o l i n i e ,  
w o d d a l e n i a  t y l k o . j e d n e j  w i o r s t y  o d  
t w i e r d z y .

tkrzymają, że japoński krążownik, który na­
jechał na minę w oezpośredniej bliskości baterji 
„Czistowa*, zatonął. Rosyjski okręt wojenny „Bo­
j a n *  o d n i ó s ł  t y l k o  m a ł e  n s z k o d z e n i e  
p>wyzej lingi wodnej, od eksplozji miny przy 
wjeźizie do Portu Artura

Japończycy obsadzili zatokę Ludwiki 1 łą - 
d a j ą  t a m  w o j s k a ,  chcąc, jak ogólnie przyj­

mują, z a a  l a n o  wać  m i a s t o  od z a c h o d u .  
Od d. 28 lipca nie było żadnego znaczniejszego 
starcia. Rosyjska aitylerja eiągle niepokoji J a ­
pończyków pclczas ich prób posuwania się u« 
przód wzdłuż rowów.

Londyn 9 sierpnia (Tel. wł.) J a p o ń c z y c y  
z d o b y l i  wzgórze Wilcze i u s a d o w i l i  s i ę  
s i l n i e  n a  z a c h o d z i e  Porta Artura. Wogóle 
porobili oni w i e l k i e  p o s t ę p y  na  n a j s ł a b ­
s z y c h  p u n k t a c h  t w i e r d z y  t. j. na zacho­
dzie.

Londyn 9 sierpnia. (Tel. wł.) Nadesłane tu 
depesze stwierdzają, że Japończycy porobili przed 
twierdzą z n a c z n e  p o s t ę p y ;  pomimo bowiem 
faktu, że przy szturmach na forty zewnętrzne 
odnieśli kilka rary porażkę, p r z y p r a w i l i  Ro ­
s j a n  o t a k  w i e l k i e  s t r a t y ,  iż ci obecnie 
n ie  o d w a ż a j ą  s i ę  w y c h o d z i ć  z f o r t ó w .  

Samobójstwo jenerała Stóssic ?
Berlin 9 sierpnia. (Teł. w ł) Beri. Lole. Anz. 

donosi, że w Tuaio obiega pogłoska, iż komen­
dant Portu Artura j e n e r a ł  S t ó s s l  o d e b r a ł  
s o b i e  ż y c i e  z powoda, t e g u r n i z o n  t w i e r ­
d z y  n i e  c h c e  w d a l s z y m  c i ą g u  s t u  w i ad  
o p o r a  wskutek braka żywności i amunicji, lees 
p i z e  do k a p i t a l n e j  i.

Wiedeń 9 sierpnia. (Tel. wł.) Dzisiejsza N. 
Fr. Pttsse, która także otrzymała wiadomość o 
owej pogłosce, uważa ją za prawdopodobną. J e ­
nerał Stóssl tak bardzo zaangażował się nu pun­
kcie niepoddawania twierdzy, że wobec ope-a 
garnizonu nie pozostawało ma nie innego, tylko 
samobójstwo.

Pod Ljaojtngiem.
Toulo 8 sierpnia. (R uter.) Japończycy wy­

rażają wielki podziw, iż Knropatkinowi powio­
dło się wycofać armję rosyjską z półwyspu Liao- 
tnng, bez żadnej katastrofy. Położeiie Rosjan 
koro Kajczn zaczynało jnż być dla nich grożnem. 
Cofając się K n r o p a t k i n  z n i s z c z y ł  w i e l ­
k i e  z a p a s y  ż y w n o ś c i ,  na czem n c i e r p i a ­
ł a  j e g o  p o w a g a  1 s t r a c i ł  z a u f a n i e  n 
a r u j  i. Koło Taszictao chcieli Rosjanie zape­
wne Japończyków powstrzymać. Klęska, jaką po­
niosło le * e skrzydło, oraz zbliżanie się armji ta- 
knszaLskiej, spowodowało Ros, łd do cofnięcia kię 
z Inkan Niucznang i Hajczeng zajęli Japończy­
cy bez najmniejszego oporu. D& poważnej walki 
przyjdzie prawdopodobnie koło Liaojanp, gdzie 
K n r o p a t k i n  b ę d z i e  z m a s z o n j  p r z y ­
j ą ć  b i t w ę .  Arrnje jenerałów Oku i Nodzu ma­
szerują nu Rosjan, podczas gdy Kapoki znajduje 
się t y l k o  w n i e w i e l k i e m  o d d a l e n i u  c l  
a r m j i  r o s y j s k i e j  i jest g o t o w y  k a ż d e j  
c h w i l i  u d e r z y ć  na  ni ą .  Japończyey napra­
wiają kolej żelazną, którą Rosjanie cofając się 
nieznacznie uszkodeill.

Petersburg 9 sierpnia. Rosyjsu ajencja te ­
legraficzna dowiaduje się z Llaojaug, że powód 
ostatniego cofania się Rosjan był następujący:— 
Jenerał zasnllcz cofnął się na główną pozycję, 
zostawiając straż tylną na wzgórzach koło Jan- 
gnlin, gdzie pozostała aż do wieczora i odparła 
kilkakrotnie atak nieprzyjaciela. Wieczorem na­
deszła wiadomość, że oddział jenerała Z&sztaliń- 
skiego został przez dwie dywizje japońskie z m u ­
s z o n y  do c o f a n i a  s i ę,  przez co l e w o  
s k r z y d ł o  k o r p u s u  Z a z n l l c z a s n a l a z f o  
s i ę  b e z  o c h r o n y .  F oniewai o b a w i a n o s i ę  
o b e j ś c i a  przez nieprzyjaciół, dano n a  c a ł e j  
i i n j i  r o z k a z  c o f a n i a  się.

Japońezycy nie s&awetyli, że Rosjaiio się 
cof jęli 1 cały dzień ostrzeliwali opnuhczoue przez 
nich pozycje, a dopiero wieczorem r n s c y l l  n a ­
p r z ó d  i o b s a d z i l i  je .

W tym czasie wojska rosyjskie ziąjio.wałj 
się jnż w Hajczeng. DagesUńskl pułk aonnicj 
odznaczył się nadzwyczajnym atakiem wykona­
nym cni oT uwolnienia pewnego batuljonu oto­
czonego przez Japończyków; pułk ten sprawił 
straszną rzeź wśród Japończyków.

Petersburg 9 sierpnia. (Oficjalnie). Telegram 
jeuerała porucznika Sacharowa do sztaba jene- 
ralaego z dnia 7 b. m. donosi: Do dzitia; połu­
dnia nie nastąpiła żadna zmiana na pola opera- 
cyjnem armji mandżurskiej.

Londyn 9 sierpnia. (Tek. wł.) Daily Mail do­
nosi z głównej kwatery Knrokiego, że między 
Tovaa u Llaojang w dnia 7 b. m. p r z y s z ł o  
do p o t y c z k i .  W o j s k a  r o s y  j k i e  w da l -  

| s z yn .  c i ą g a  c o f a j ą  się kn półaocy cd Liao- 
I Jang.

Lndność tnbylcza między Ltaojang a Mukae- 
nem jest o b a r z o n a  n a  B. os j an  za  i c h  
b a r b a r z y ń s k i e  p o s t ę p o w a n i e .  Z n i e ­
w a ż a j ą  on i  ś w i ą t y n i e ,  s t r z e l a j ą  do 
p o s ą g ó w  b o ż k ó w ,  a na lndn&ści zaś, zwła­
szcza na kobietach d o p u s z c z a j ą  s i ę g w a ł -  
t ó w  i o k r u c i e ń s t w .

rs y s ik o w s k i
w^Krakowie, przy ał. Floriańskiej 1. 1?

B s s n ie i i r  ho telu  „podgRolo" 1711

  ...........■■ : poleca po tanich ceuacn na uamsiue snhule 1  1 =
Najuodniejnne materje weiniane esarae 1 koiorotre, 
Najronmaitane biateije baw e łriau e  i aiciane kolorowe*

Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
kale, Dymki biała, Dryle, Firanki, Pończochy, Siarpetki, Chusteczki d* nosa, Ręczniki 

-■■■; Wszystkio towary w dnbarnwyel gatunkach —
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Rosja I Chiny.

LtiHłyi 9 sierpnia. (Tel. wł.) Z Tientstnu do­
noszą. E j podezas bankieta na cześć cesarzowej 
ebińskiej, wicekról chiński wyróżniał konsula ro­
syjskiego! aby przez to zaznaczyć, że stosnnki 
Chin do Bosjl są iak najlepsre.

Kontrabanda wojenna.
Londyn 9 sierpnia. W odpowiedzi na zapy­

tanie Gibbona Bowlesa, oświadczył premier Bal- 
fonr w Izbie gmin, że protest Anglji przeciw 
zajmowania parowców polega głównie na zasa­
dzie, te  okręty, które wyjeehały z Murza Czar­
nego pod flagą handlową, nie mają prawa przy­
bierać charakteru krążowników. Rząd angielski 
zwrócił nwagę na to, te  od traktatów w Paryżu 
i Londynie, po raz pierwszy zdarzył się podobny 
wypadek. Jeżeli słusznem jest twierdzenie rząan 
rosyjskiego, to „Malakk.* powinna była być 
przewieziona do portu rosyjskiego, jeżeli zaś ma 
słuszność rząd angielski, to zajęcie „Malakki* 
było wogóle nieusprawiedliwione*.

Drugą sasadą, jakiej się rząd trzymał, było 
zapobieżenie, aby wypadek ten nie doprowadził 
do napięcia stosunków pomiędzy obu państwami, 
a do tego n i e w i e l e  b r a k o w a ł o .  Kwestję 
„Malaecl* rozwiązano kompromisowo. Rząd ros. 
odstąpił cd zamiata przewiezienia „Malacei* do 
portu rosyjskiego, Anglja zgodziła się na prze­
wiezienie jej do porta neutralnego i na natych­
miastowe jej wypuszczenie po formalnem zbada­
nia. Ułożono dalej, że o b a  o k r ę t y  f l o t y  
o c h o t n i c z e j  n i e  b ę d ą  n a d a l  p e ł n i ł y  
c z y n n o ś c i  k r ą ż o w n i k ó w .  Co się tyczy 
wiadomości o zatrzymaniu papierów .Malacci*, 
rząd nie otrzymał wogóle zawiadomienia o tern.

W sprawie okrętu „Knipht Commandeur* po­
wiedział Balfonr, że nie nlega wątpliwości, że 
okręt ten został zatopiony na rozkaz oficerów 
rosyjskich, gdyż było bardzo trndnem, przewieść 
ten okręt do portn rosyjskiego, a chociaż we­
dług zapatrywania oficerów rosyjskich okręt ten 
bezwątpienla wiózł kontrabandę — obstajemy 
przy nascem zapatrywaniu, że okoliczności te, 
czy są prawdziwe, czy też nie, nie dają jeszcze 
dostatecznego usprawiedliwienia dla topłenli 
neutralnych okrętów. (Oaiaski.) W tej mierze 
u le  u s t ą p i l i ś m y  a n i  n a  k r ok .

W dalszym ciągu, na zapytanie, oświadczył 
minister handlu, że w pierwszych 7 miesiącach 
b. r. wywieticno do Rusji węgla okrętowego 
1,381 000 ton, do Japonji 87.000 ton.

Berlin 9 sierpnia- (Tel. wł.). Beri. Tagbl, donosi, 
że właściciele parowca niemiecKiego „Tuea*, tato- 
pionego przez Rosjan, złożyli dowody, iż ładu­
nek tego parowca n ie  z a w i e r a ł  ż a d n e j  
k o n t r  a b a n d y .

Uwięzienie ajenta kensuiarnego.
Paryż 8 sierpnia. Matin dowiaduje się zTient- 

slnn pod datą 7-go, że posłaniec przybyły z Niu- 
ezwangu doniósł, iż areszt, zawieszony nad fran­
cuskim ajentem konsularnym w Niuczwangn trwa 

jeszcze.
Paryż 9 sierpnia. Ministerstwo spraw zagra­

nicznych nie otrzymało jeszcze żadnego potwier­
dzenia wiadomości o nwięzienin francuskiego a- 
jenta konsularnego w Ninczwang, nważa jednak 
wiadomość dzienników za prawdziwą. Zamiano­
wanie tego funkcjonarjnsza nastąpiło kilka dni 
przed zajęciem Niuezwang przez Japończyków. 
Rząd japoński poczynił pewne nwagi w sprawie 
tej nominacji. Po wymianie oświadczeń między 
francuskim a japońskim posłem w PeaMe, przy­
znał ten ostatni, że Francja ma słuszność i tele­
grafował w tej myśli do rządu japońskiego. Do­
piero potem nastąpiło nwięzien'6 ajenta konsu­
larnego.

Pół roku wojny.
Wiedeń 9 sierpnia. (Tel. wł.) Tutejsze dzien­

niki poranne poónoszą, że w dniu dzisiejszym 
mija już pół roku od wybuchu wojny. Rezultaty 
jej nie są jeszcze pewne i Rosja przy wytężenia 
wszystkich swych sił mogłaby jeszcze powetować 
straty, ale j e j  p o w a g a  w k o n c e r c i e  e u r o ­
p e j s k i m  j e s t  j n ż  z a c h w i a n ą  i g ł o s  j e j  
j u ż  n ie  d e c y d u j e .

Natomiast d y p l o m a c j a  e u r o p e j s k a  mu- 
s 1 s i ę  t e r & r  l i c z y ć  z J a p  onj  ą w spra­
wach wschodnio • azjatyckich, gdyż J  a p o nj a 
z ł o ż y ł a  d o -? ód, ż e  j e s t  p o t ę g ą  m i l i ­
t a r n ą .

Tokio 8 sierpnia. Biuro Retera potwierdza 
pogłoskę, że;Ros.wysad»ili,w£powietrze kanonlerkę 
„Slwuez*, aby nie wpadła w ręce Japończyków, 
oraz zniszczyli uzbrojenie tego okrętu.

Anglicy w  Tą becie.
Londyn 9 sierpnia. Binro Rentera donosi z 

Lha Ły : Dnia 3 b. m. p r z y b y ł a  t n  e k s p e -

HIODOSYTNIA K A Z Ib lM
Miód stołowy lekki butelka 60 ent 
Miód stołowy moeny butelka 60 cni.
Młód stołowy wytrawny b u t 70 e&L

d y e j a  t y b e t a ń s k a  i rozłożyła się obozem 
o l 1/, kilometra od Patala, w bezpośredniem po­
bliżu prywatnych ogrodów Dalaj Lamy. Pried 
południem dnia 3 b. m. zauważyli Anglicy gru­
py osób w odświętnych szatach na dachach w 
Patala, którzy czekali na zbliżenie aię Anglików. 
Prawdopodobnie w pośród nich z n a j d o w a ł  
s i ę  t a k ż e  s a m D a l a j  L a ma ,  który ma, 
według ostatnich wiadomości, przebywać w Patala.

Rezydent - Nepal przybył do Argłków i za­
wiadomił ieh, że w Lhassie istnieje stronnictwo, 
które przysięgło sobie, raczej umrzeć, aniżeli 
wpnśeić Anglików do miasta. Stronnictwo to je- 
dnrt; u s t ą p i ł o ,  skoro je przekonano, że nie 
należy walczyć z Anglikami, ponieważ tylko pod 
ich ochroną Tybetańceycy mogą być silnymi.

Do obozn ekspedycji przybył chiński „am- 
bau*, eskortowany przez chińskich żołnierzy, 
który złożył wizytę angielskiemu pułkownikowi. 
Wstęp do miasta jest wojskem wzbroniony

Petersburg 9 sierpnie. (Tel. wł.) Prasa ro 
syjska omawia z oburzeniem zajęcie Lhasty przez 
Anglików, występując przeciw nim oatro z tego 
powodu, iż wiedzieli oni, że Japonja gotowa jest 
wypowiedzieć Rosji wojnę i wyzyskali tę sytua­
cję. Ale R o s j a  n i e  mo ż e  p o z w o l i ć  na  
i c h  o s i e d l e n i e  s i ę  w T y b e c i e  i Anglicy 
powinni pamiętać o tern, ż e t c  i c h  z w y c i ę ­
s t w o  j e s t  c h w i l o w e ,  że po ukończeniu woj­
ny z Japonją, nadejdzie c z a s  p o r a c h o w a ­
n i a  s t ę ż  A n g l i k a m i  za  T y b e t  i że za 
rok pokaże się, kto jest panem w Azji.

TELEG R A M Y .
Konie; strejku w Borysławiu.

BsrysłaW 8 sierpnia. Dzisiaj zgłaszają się jaż 
robotnicy w poszczególnych firmach, a roboty 
częściowo podjęto. Wieczorem odchodzi z Bory­
sławia 9 p. p.

Borysław 8 sierpnia. (Tel, pry a.). Wczoraj 
w południe w rafinerji SchenRmana zgorzała be- 
dnernia. Pożar, który wybnehł skutkiem nieostro- 
żnoś&i, zlokalizowano. Wczoraj, popoł. urządzili 
robotnicy pochód przez miasto. Pochód odbył 
się zupełnie spokoinie.

Brak paszy.
Wiedeń 9 sierpnia. Pod przewodnictwem mi­

nistra roinictr-a tur Giov»nellego i w obecności 
zastępców dotyczących biur cnntiatnych, odby­
wała się ’  ezoruj w ministerstwie rolnictwa przez 
kilku gudzin konferencja delegatów rolniczych 
korporacyj, w sprawie brrkn pas<y, skutkiem po­
suchy. Delegaci zaproponowali szereg zarządzeń, 
celem zapobieżenia brakowi.

Pożar kościoła.
Strassburg 9 sierpnia. W nocy z soboty na 

niedzielę wybnebł pożar ne strychu dimu sierót 
i przeniósł się na sąsiedni kościół św. Magdale­
ny. Kościół spalił się prawie doszczętnie. Pod- 
czu" pożaru zginęły sławne. stare malowidła na 
szale, Szkodę oceniają na P /2 miljona marek.

Wybory we Francji,
Paryż 9 sierpnia. Według ostatecznego ze­

stawienia wyriku wyborów do rod jeneralnjch. 
wybranych zostało 883 ministerjainych. Ministe- 
rjalni zyskali 109 głosów.

Stany Zjodnoczone a Turcje 
Waszyngton 9 sierpnia. Wczoraj sekretarz 

stann Hay odwiedzi! ambasadora tureckiego I o- 
świadczył mu, że c i e r p l i w o ś ć  r z ą d n  S t a ­
nów Z j e d n o c z o n y c h  w s p r a w i e  r e f o r m  
m a c e d o ń s k i c h  j u ż  s i ę  w y c z e r p u j e .

Runięcie] mostu kolejowej ..
Pueblo (Colorado) 9 sierpnia. Na kcleji „Mis- 

snri Pacific* zawalił się wczorej most kolejowy 
koło stacji Eden w cnwili gdy przez niego prze­
jeżdżał pociąg. Lokomotywa i trzy wagony wpa­
dły do wody. P o d o b n o  125 o s ó b  z g i n ę ł o .  
Powodem katastrofy było to, że skntkiom sil­
nych deszczów wezbrana woda podmyła główne 
filary.

Powstanie Hererów 
Berlin 8 sierpnia. Korlnische Ztg donosi o 

wysyłaniu wielkich zapasów żywności do ulemie- 
ekiej Afryki południowo-zachodniej. Projektowa­
ne są również silne formacje zapasowe dla puł­
ków tam wysyłanych. Wnosić stąd należy, iż 
rząd prrygotowywa się na dłuższą kampanję.

Watykan i Francja.
Paryż 8 sierpnia. Petit Journal donosi z Kon­

stantynopola o zawieszeniu akładów Watykanu 
z W. Portą w sprawach katolickich Zerwanie 
pomiędzy Waty kazein a Francją oddziała nieko­
rzystnie na położenie wsaystkichj kapców fran­
cuskich w Tnreji i na stosunki handlowe pomię­
dzy T-nrją a Francją wogóle.

Protelterat nad katolikami na Wschodzie. 
Rzym 8 sierpnia. Z dobrego źródła potwier­

dzają, że Watykan układa się f Aurtją o obję­
cie protektoratu nad kat. tikami na Wschodzie, 

Z Bi.ka,
Sufja 8 sierpnia. Nieznani Indzie napadli na. 

magazyn z prochem w Kurukbalgarze, zamierza­
jąc wysadzić go w powietrze. Wojsko zapobiegła 
temu. W walce, która się wywiązała, kilka osób- 
poniosło rany. Napastnicy zbieg1'. Ludność po­
dejrzewa, że byli to Turcy.

Wezuwjusz czynny.
Neaool 8 sierpnia. Wwuwjusz rdwoił swoją, 

czynność. Wyrzuca on wielkie masy lawy.
Źandarmerja macedońska.

Konstantynopol 8 sierpnia. Porta przygoto­
wuje z polecenia Udis odpowiedź na ostatnie o- 
świadczenie ambasad mocarstw zjednoczonych co 
do pomnożenia oficerów żandarmeijf. Odpowiedź.,, 
jak twierdzą, będsiia o d m o w n a

Stany Zjednoczone a Turcja.
Waszyngton 8 sierpnia. Poseł amerykański 

w Konstantynopola zawiadomił, że nie otrzymał 
oczekiwanej zadowalającej odpowiedzi od sułtana, 
co do spraw poddanych amerykańskich w Turcji. 
Podczas rokowań w tej sprawie amerykańskie 
oaięty wojenne pozostaną może w Gibraltarze* 
aby być w pogotowiu do poparcia posła amery­
kańskiego w jego przedstawieniach n Porty.

Przed wyborem na prezydenta Unjl.
Nowy Jork 8 sierpnia. Kundydat demokraty­

czny na urząd prezydenta Unji, Parker złożył* 
urząd wyższego sędziego trybunału apelacyjne­
go. Krok ten wywołał powszechne idziu lenie.. 
Parker liczy widocznie na zwycięstwo swoje przy 
wyborach.

Zamach na prezynenta Battee y Ordsnez
Montevldeo 8 sierpnia. (Reuter.) Gdy prezy­

dent Battće y Ordonez przejeżdżał w sobotę przez 
miasto, e k s p l o d o w a ł a  mi na .  P r e z y d e n t  
n i e  o d n i ó s ł  r a n y .

Wielkie sprzeniewierzenie.
Lerdyn 8 sierpnia. Dyrektor oddziału kra- 

s&eów szlachetnych w down Rotszylda londyń­
skiego, Blumenthal, uciekł, sprzeniewierzywszy 
3 i pół iniljona rnbli.

Pożary.
Praga 8 sierpnia. M i e j s c o w o ś ć  C i r k w i -  

c e  z u p e ł n i e  s p ł o n ę ł a .  Cztery osoby spa­
liły się.

Heilbron 8 sierpnia. Miasteczko Imsfeid pa­
dło ofiarą strasznego pożaru. Trzysta domów le­
ży w pti-zynie — Zrmęlo 5 osób, w te; liczbie- 
troje dzieci, które wywoiały pożar. C-ężarch po­
parzeń doznało dwadzieścia osób.

N u n y  te le g ra f  « > » .
WIA '*« 8 sierpnia — (Ujełiit — GoćeIuł 

Ha'ki 117-80 raąjbw* 99 20, r*»nŁa
wa 97-06, i> j - atsfar. lakładn irodyt. 639*26, Akcje w-)? 
762-— kkcje Anilobanlni 978-—. 1 keje (Jnobanku 616’— 
AJ • _ Lłnder in k t 495 50 Akcji- kolei pani t. 689*95 
budy —-—. atkeje fabryki broni 484—, Akcje tyto gw«' 
841-—, AS ije o^piny 484‘— Losy tur.<ski« 127-—, Bu e  
958 —

Cakier (spok.) 99-05, — spirytus (słaby) 46-60, — na­
fta niezmieniona.

ka lli 8-go sierpnia.— (Giełda wieez.). — An&TryarJ e 
kredytowo *U0*90, Towar*yi<fwo dj akoptowe 188*71.

W A  M Jff S  1» A  M Ll.

ttnbryka „fladert-ant* nie pechedzi cd redakcji, 
która *ti ni* bierze za nią edneuńtdzialneśct

Dr Stanisław Dobrowolski
deoent połaźnletws I ginekolog]! nnrw Jnglellońiklege, 

mieszka przy nl Florjańskiej 1. 39, tel. 58E.

D r Adam Rydel
b . spystei t wolontarjm  król. klin. chorób rerwowysh 
i tmyBłovy'-h w Berlinie, po odbycin 4 letnich spe^ial- 
nyeh stndjów we Frankfurcie n. M., Berlinie i Psryżu,

ordynuje w chorobach nkłtdu nerwowego 
Kraków, ul. Podwale, 1.10 od g. 3 — 5 popoŁ

B r  Bruno Wojciechowski
b. asystent kliniki ginekologiczne połtfnlnzej Unlw Jagle?
crdynnje w chorobach kobiecych w Krakowie Podwale 9 I p. 
od t — 6. Telefon Nr. 869. (Mies^kanif i telefon po Frof.

Drze Bfct-zyńskim). £618

peleryny Zal(opiafcl;ie
Najtońzze śródłe Eokupna peleryn mgaklch i danukin!

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  J .  K o m e n d  m i ś - k i ,  Z a k o p a n e ..

Pokoje umeblowane
dla przejezdnych z całem utrzymaniem lnb bez 
na I p. Graniczna 14. Wiadomość na miejsca.

BflRAPinCPft wałoion* w roku 1§41 — Krakdw Kle 
nUDnuMLIlU Sławkowska 1. 26 — polecas
Miód kuracyjny butelka 80 cnt. Miód kaastelafiskl butelka 1 złr. 60 ent.
Młód esencja butelka 1 złr Miód maliniak butelka 1 złr. 60 an t
Miód kopo wiec bctelka l  d r. M  ent. Maliniaki. W iśniaki. Dereniaki. 170
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smaozBBgo jadła tkwi nie w sauięj przyjemności, towarzyszące; jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, ten. acrf 
łatwiej ją  strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłómaczy powodse&ka

MaggF880 przyprawy do zup i rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna nznany. tani środek w celn nadania silnego, miłego smakn mdłym 
znpom, rosołom, bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej 
nigdy brać za wiele 1 Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia we wszystkloh handlach kaloalalnyoh I spsiyah 
ozyoh oraz składach aptecznych we fiaszeczkacfa, począwszy od 50 h. (ponownie napełń. 40 h.). 2388

Maoprego odznaczenia: 4  wleikie nagrody, 26 złotych medali, 8 dypi, honor., 5 honor, nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m. i.: na wystawach światowych w Paryżu r. 1889 i 1960 (Jnllns Maggl jako sędzia).

Wartość
tak

dania.

Szafa na kanarki
zwana (Gesangkaste) do s p r c e -  
ml a. Floryańska 38 I  p. oficyna.

2495 3 O
■ l a k ł a d  komis, sprzedaży i kupna

ma do sprzedania: 
sekretarz bogato inkrast. antyk z bron­
iami, Szafka orzech, antyczna ampir 
z reeznemi bronzami, Garnitur mebli 
machon., kryty pluszem, Łóżka macho- 
niowe, Klatka ozdobna z fontanną, 
Szafa orzeeh. bogato rzeźbiona, Krze­
pła machoniowe (ampir), Binro duże 
machoniowe i wiele innych pięknych 
kawałków machoniowych, Wielki, wybór 
zeczy zwykłej szych do urządzeń mie­

szkalnych, oraz Garderoba, Poreelana 
I i Biinterya.

L e o p o ld y n a  M a ch o w sk a . 
Kraków, ulica Szewska Nr. 6, I  piętro

MEDAL ZŁOTY na Wystawie pary­
skiej w r. 1900.

flA l e w r a l g i e ,  Bale głowy, Nears 
' m  I  gteale, Hysterye I wszelkie Cho 

J « l  raby serwów ustępują bezwłooznis 
I I I  po spożyciu Pigułek antinewral- 
|  W  gi^nych Dra Cronier 76, rue dc 

la Boetie, Paris. Wymagać pra 
wdziwych z piecaątką Związku Fabry­
kantów. Cena 3 franki za pudeł' u 
W Krakowie: w aptekach PP. Wisa 
tdnwskiego, Bedyka, i J. Macndsiński* 
go. — We Lwowie: w aptekach PP. 
Wewiórskiego i Ruckera. 2474 48 87

Zakopane.
'Wilia nowo wybndowana składająca 
się z 16 pokoi U kuchni piwnicy itd. 
tr  centrum Zakopanego, z widokiem 
ha góry, jest pod przystępnymi warun­
kami z małym kapitałem d o  s p r z e ­
d a n i a .  Bliższa wiadomość w Adm. 

„Głosu Narodu1*. 2624 3 8

/? 7 ' ' ^ v
M ^ .%

  y>

Siwe włosy iub broda
utrzymują natychmiast pierwotną 

barwę tylko po niycin
NTJCIBTY V IT E K  A

(EKSTRAKT ORZECHOWY).
I flakon z objaśnieniem nźyola I kor.

Idealny środek do farbowania 
włosów, pod gw&rancyą nieszkodli­
wy, zabarwia trwale, nie posiada tłu­
szczu, nie odbarwia się. Od wieln lat 
zaprowadzony w Austrji i Niemczech.

Główuy skład i wysyłka:
Fr. V itek & C o m p ., P rap m , 

Wassergasse 31. 1038
Do nabycia w Krakowie: droguerya 

Zopoth i Spółka.

o o e z o a
do serc miłosiernych!

D80BA z dobrej rodziny, wdowa pc 
.Wszyta oficerze wskutek nieaiosęśch 
J eboroby jest w bardzo opłakane® po 
j®*6Uiu, prosi litościwe serca o jaką 
?*Jwiek pomoc. Może kto się zlituje 

jej obiad albo kolację a Bóg sto 
IjPłhie wynagrodzi. Bliższyah info m. 
«  Udzieli Administracya „Głosn Na 

roda11 ulica łw. Krzyża Nr. 7.

Anatherin-

Najlepsze środki do zębów sporządzone są z kwasów, które są bardzo 
niebezpieczne dia ust i zębów i takowe napewno psują. Jedynie pre­

paraty „Anatherin1* są ściśle nankowo sporządzone z najskuteczniejszych i 
znakomicie działających ziół. — Profesorowie radcy dworu: Oppolcer, Dra- 
sche, Scbuitzler, Kainzbaner polecają więe tylko
D ra  J. €r. P O P P A

ck. Nadwornego dentysty
W I E D E Ń , X I I I /6 .

C r e m e  d o  z ę b ć w  w tubkach, bez tego tak szkodliwego mydła bardzo 
przyjemny i orzeźwiający, czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewająco 
białymi i chroni przed zepsuciem, il 60 hal.

W o d a  d o  n o t  A n a t h e r i n ,  z dawna zazna I nieporównana, działa sku­
tecznie przeciw wszystkim cierpieniom i zaburzeniom w ustach, zębach i 
dziąsłach i utrzymuje bezprzestannie w zdrowym stanie. Prawdziwa tylko 
w powyższej flaszce ń K. 2 80, 2, 1, z niebieską, francuską etykietą, 
złotemi literami i moją firmą. 2683 6 36

De nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, A. Reifer Grodzka 
38, Reim i Sp, Andrz. Sehultz Nast., F. A. Grigar Rynek 44, A. Porębski 
i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogueryach, składach perfnm.

»♦ !♦ »» » » »*  gj
Tylko I k o ro n ę

kosztuje los o. k. Policyjnej Loteryi
c. k. Urzędników wiedeńskiej p >licyi, h.Jiia-ż wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 

policyi J a n a H a b r d y .

1500 wygranych
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

1. 8 5 .0 0 0  k o ro n  j 8 . 5 .000 k o r o n  
3 . 1 .0 0 0  k o r o n .

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.

i 50000 koron.

o
-su'

CDB
55" 
ro 
to 
iao»
IM.

XT
p»

Do nabyci* we wszystkich kantorach wymiany, tra­
fikach oraz w Admlnlstraoyl Działa laseratowego „Błosu 
narada'* Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
o-az 10 hal. na porto).

co

gOeOOOCOCOCOOCCOOCOOCOOJCOOOOOOOMOOOOOOWOOO

i  Żużle Thom asa 8
wysokoprocentowe, — nadfosforany, kaiitit 
i wszelkie inne nawozy sztuczne, nasiona zbóż 
do siewu, maszyny rolnicze, o liw ę do 
maszyn, naftę itp., w ęgie l kamienny

z Królestwa Polskiego oraz górnoszłąski, poleca

TO W AR ZYSTW O  R O L N IC Z E  OKRĘGOWE
<5 w  W ieliczce. 2627 3 5
ooooooooooooecooeoooooooooooMcaasoaooooooooS

„ O u n a r d  L in e “
Linia

AMERYKA.
2396 8 0

Następujące okręty
wychodzę

z Fiume do New-Yorku:
„PAN N 0N IA“  dnia 23 sierpnia b. r. 
„ i )L '0 N IA “  „  6 września b. r. 
„SLA W 0N IA “  „  20 września b. r.

Bliższych informacji udziela po polhkd 
król. węg. uprzywiliowane biuro

Budapeszt, Yigadó tór 1.

Uszlachetnione Zboża krajowe!
Zarząd  dóbr €rrodkowice poczta Brzezie

POLECA DO SIEWU:
I. P s a s e n ic ę  ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach odznaoaoną dwoma me­

dalami na wystawie powszechnej w Paryżu, i uznaną na targu nasiennym 
we Lwowie za napiękaięjszą ze wszystkich odmian.
1. „ E l i t a 1* pochodząca z najdorodniejszych kłosów ręką na poln 

wybieranych po cenie za 100 k i l o ............................................... koi. 28*—
2. „ S e le k c y j n a  pierwsza prodnkeya Elity .......................... kor. 26.—

II. Ż y to  p o l s k i e  mało wymagające i p le n n e ................................ kor. 92.—
Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatku wszystkie 

inne odmiany w próbach powziętych w roku 1902 przez Związek Handlowy 
Kółek rolniczych. — Ceny roznmią się loco stacya Podłęże, lnb Kłaj, aa wo­
rek dolicza się cenę koszta.___________________________________ 2670 6 8

Poczta do zamiany
II kl. 1 stop. brutto dochód 6000 kor. 
w pięknej okolicy górskiej, w pobliżo 
miejsc* kąpielowego, na urząd z dzien­
ną służbą lecz tylko w fłalicyi zachód 
Listy adresować do Admiaistr. „Głosu 
Narodu1* dl* „K . K.-* 2662 2 3

600 koron otrzyma
kto wyszuka teoretycznie i praktycznie 
wybsztftłoonemu r o ln ik o w i  i leśni­
kowi odpowiedniej posaly. Świadectw* 
z 20-letniej praktyki do dyapozycyi. 
Zgłoszenia pod: „Karol Cerha1* poste 
rest. główna poczta Lwów 9663 2 2

Kilka centnarów metr.
:m :x o j D t t

czystej patoki z własnej pasieki, w be­
czkach d o  s p r z e d a n i a .  Centnar 
metr. złr. 46, z* beczkę 4 złr., loco 
Rygliee — Jan Mierzwiński, 2664 2 2

Kupię folwarczek
z kawałkiem lasu i z di bremi budyn­
kami w zaehodniei Gaticyi blisko ko­
lei. Zgłoszenia „F.>lw*rczek„ Admiu.

„Głosn Narodn 2659 2 6

Zialony długostrączkowy

B Ó B
kupuje całymi wagonami i nprasza o 
szybkie i najniższe oferty wraz z prób­
kami. Fabryka konserw, Birnbsnm Po­
znań. Korespondeneya: polska, niemie- 
_________ cka i francuska. 2661 2 3

Dr. UHMY

w płyni*.

Doskonale odtłuszcza i odkaża * 
skórę, zapobiega wypadaniu wło-1 
aów, wzmacnia ic t porost 

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogueryaeh i składach.

? perfnm I 1787
. Główne składy we Lwowie:
I  Hsy, Mikolaseh ; Kraków: Reim

K O W A L A
zdolnego, trzeźwego, żonatego, 
poszukuje się. — Zgłoszenia do 
Adm. „Głosu Narodu*. 2633 3 3

W najgłębszej pokorze
ze łzami w oczach ndaje się do serc lito 
ściwych wdowa po nauczycielu ludo­
wym, emigrancie, lat 80 kilka Wyni­
szczona 1j -letnią chorobą mej córki s»- 
minarzystki, na ozem zakońcsyk żytit 
Dziś liczę lat przeszło 70 a od. 8 lat 
od śmierci mej córki mało opuszcza* 
łoże boleści a jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po 
trzeby do życia. Często nie stąje mi 
nawet suchego kawałka chleba, aby się 
pożywić. W tej strasanej niedoli, ni* 
mając z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwracam się do serc litościwych i bła­
gam na miłosierdzie Boże o litość i 
wsparcie a za doauane miłosierdzie go­
rące modły waosić hędę do Królowo] 
Nieba u GO. Karaektów w kaplicy n» 
Piasku o zdrowie i błogosławieństw 
dla moich Dobrodzień

Z głębokim szacunkiem 
Wlobnrch, ul. Czarnowiejska 21.

?rix trłs uoderf
Franęais, anglaój a messieors et dames, 
chez une dame distinguśe et sórieuae, 
Tradactiom. P.ace St. Djminiąue ur 1 

an I-e. 2S24 6 *

PANIENKI
uczęszczające do szkół publicznych, 
znajdą p< mieszczenie i rodzicielską w- 
piekę u Ludwiki Pokorskiej, wdowy 
po profes >rza gimnazyalnym. Kraków, 
alics Wiśln* L. 4, I sie ptr. 26328 8

O r g a n i s t a
wychoiżea z Gnberaii Grodno, lzt 24, 
poBznk niefachowego z»jęcia.Wiadanao& 
w biurze p. Rozalu Krasmskiej Kraków 
Jtgie loń<k* L. 6 I ptr. 2699 8 8

zamiejscowy
z ukońjzoną I I  klasą gimnazyalną luk 
realną, znajdzie umieszczenie w handle. 
towaTów, korzeni i win, pod firmą: 
A d o lf  B y g l i c k i ,  Kraków, iw sr 

Rynek Nr. 7. 2637 4 C

Żona nauczyciela ludowego
która dla ksztacenia swych dzieci zmu­
szona jest zamieszkać od 1 wrześniu 
w Krakowie, przyjmie na stancyę kilku 
pp. studentów lub panien ręcząc za oj­
cowską opiekę i zdrowy wikt. Łaskawr 
zgłoszenia od 20 sierpnia pod „żonu 
nauczyciela**, Kwaczała p. Alwernia. 
 _________ 2623 2 2

Obszar dw orski
213 morgowy, milę od Krakowa, stacya 
kolei w miejscu, będzie do wydzierża­
wienia. 0 bliższe szczegóły zgłosić aią 
można pod sdr. „M. R.“ Łobzów post.

restante. 2647 4 4

Powiatowy Zakład sadowniczy
w Limanowej, wysyła za pobra­
niem, silne rozsady truskawek, 
w odmianach dożo owocowych 
i handlowych. 100 sztuk 3 kor., 
1000 sztuk 25 kor. 2504 8 10

I M I A - S Ł i O
A l e c z a r n l a  d w o rsk a *  w  D r * -  
g in !  poczta w miejsca wysyła codzien­
nie m a s ło  d e s e r o w e  do wszyst­
kich stacyi pocztowych opłatnie w pa­
szkach 5 kilowych za pobraniem k o m  

10 hal. 60. 2436 16 90

Praktykant
z dobrej rodziny, z ukończoną 5. klasą 
wydziałową, lnb 1. kl. gimnazyalną, 
realną, zaajdzie natychmiast nmiesa- 
czeaie. Zamiejscowi mają pierwszeń­
stwo Zgłoszenia adresować wprost: 
E m a n u e l  C z e r n y  handel płócien, 
i bielizny w  W a d o w ic a c h . 2631

Lekcyj
języka niemieckiego, początków frat- 
enskiego, oraz gry f o r t e p i a n ó w  a j 
ndaiela po b a rd a o  n i s k ie j  e e n i s  
biedna wdowa, nozenaica Konserwato- 

ryum wiedeńskiego. 
Wiadomość w Administracyi „Głosu 

Narodu**. 2367

P a n i e n k a
skromna, nboga, leca z dobrego dema, 
z ukończoną VI kl., poszukuje umisam 
ezenia w handlu jako ekspedyentka, 
lub do towaraystwa dziecka. Łaskaw* 
zgłoszenia pod „J j.* do Admiaiate 
„Głosu Narodu*. 2666 2 O
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H alki jedwabne, wełniane, batystowe 
i kretonowe B ielizna damska, męska i dziecinna w wielkim wyborze

CAŁE WYPRAWY ŚLUBNE. 1968 BI C

Kraltfw JUL B « y «  i  5P < k ą a 5«l(tenttkc

Co dzień nowości w bluzkach jedwab­
nych, wełnianych i batystowych. W yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane,

Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci.
mmm

I ti ła te i Lsięgami l a t o m
r a  W ła d y tł .  M iłkow sk lego
Kruków, 8, iw. J u a  (Hetel Suki)

_*» świeA książka do nabożeństwa 
pod tytułem:

odlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych

•dpi iu w  H t im iy ik  zeb- 
i ułożył k e .  S , B .  ( cr. 400 w 89-ce). 
[ ) »  '■bmw tm, sswtcrsjącti nmpeznio- 
' s i mofAUr-y, « u/c .cm:is bmrdttj

S itn ie  Hm n m j p i f k n u ^ e s f m  t o s n w
■hwJdfc? riietct} nm lcotiej stronnicy, 

i  *U wyrstnemi, ho tupełnie 
tscionksmi te formacie mmiym, 

a bas oprawy 3 :o w oprawia 
aj a płótna angielskiego, I n is  

wa 3 kor. 68 gr. w opr. miękkiąj 
" tpszego uugrynn gładkiego, brze- 

eone okrągłe 5 k. 60 gr., w ta- 
oprawie, brzegi niebieskie a l i  

ulikami słoconemi 6 k., w takiej opra­
wie, bnagi złocone a paskiem skórza- 

sam, urt klamerki 6 k. 60 g. i w roz- 
Waityak droższych oprawach. 1766 

Tamie wyszedł: Najtaiszy P n e >  
w adm lk p a  K r a k o w ie .  — Cena 
70 halerzy.

WYKŁADY
M f tw k  r a c h n n k a w o ó e i  
p o ia tw i iw ą j  i  b u c h a ł*  s 
Wery i  % r ę k o jm ią  złoże- < 
nia zawodowych egzaminów, 
urządzam jak i w latach po- ] 

przednich £6£fi 4 o ( 
przy placu H a t t j b i  1. O.

W. Grzybek, j

K A W A L E R
pneysiojny, kupiec, posiadający 
oprócz handlu do spółki takiej 
pewien kapitał, pragnie w celu 
matrymonialnym zawrzeć znajo-l 
moćć z panną lub wdową do lat 
30, łagodnego usposobienia i go- j 
apodarną, z posagiem 6 —10.000: 
d r .  Łaskawe zgłoszenia do 20; 
merpnia. pod „K. B.“ poste rest. 
Kraków za okazaniem kwitu in- 
•eratowego Nr 2670. Dyskrecya 

_________ zapewniona. 8670 1 8
P O C Z T A  « / »

ptzekaitująr-a z bardzo małym ruchem 
lokalnym, bez telegrafu, przy kolei do 
szmiany o więke.ym ruchu lokalnym. 
Zgłoszenia: „Pocztmistrz" po w rest. 

_____________ Przemyśl. *669 1 fi

na 4°lo-owe
pożyczki amortyzacyjne
wszorzt̂ dne inntytucye finansowe w Bu­
dapeszcie i po za granicami a l de */4 
wartości szacunkowej na L i IL miejsc# 

od 15 do 65 lat.

hedyta osobiste
ków rządowych i pry walnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1— 16 letni ezas trwania, B zy b k o , 

pew nie i  dyskretnie. 
Pokrycia Aa bankowych i prywatoyek 

długów.
M eller Łąjou ós Tńrsal

BankcommiMion 
B u d tp e s i, Y5., D ó iid - a te n  15.

(Firma protokołowana).
0189 69 7fi (O markę na odpowiedź uprasza ilą).

F O B T E P I A U
garnitur mebli (kanapa, fi totele, sześł 
krzeseł), z wolnej ręki do tiprzedanii 
Wiadomość u stróża ul. Batorego fifi.
_________ 8666 i  8

1 0 .0 0 0  k o r o n
jest do umieszczenia na dragą hipo­
tekę po Bankc Wiadomość w Admin.

„Głosu Narodu". 2616 6 6

Abituryent gimnazyalny
z maturą, poszukuje lekcyi w miejscu 
Kraków, post. re»t. .Abituryent" za 
okazaniem kwitu insert towego 1691 4 4

Z a k ła d  n a u io w o -w y c h o w a w c z y
klasztoru św. Hildegard) w Białej 

dla panien
rozpoczyna i k Bzkclny z 1 września. 
Zakład ów żale •» się swo.iem piękuem i 
sdrow nem położeniem; obpzc rny o- 
gród kltsztoroj umożliwia tak potrze­
my dla dzieci ruch "lału na wolnem 
powie* r n Wychowań.i pobierają grun­
towne wykszti teenle naukowe, oparte 
aa zasada J chrześcijańsl ich. Szkcła 
zakładom, dziewięeiolilssowa, posiada 
prawo szkół pnbLoznycu Językitm wy 
A t ow jm i onwdi acyjnym jest nie- 
aatecu. natomiast polski obowiązkowym 
ynedn ol m szkolnym. Nadto udziela 
efę języka francuskiego, gry na forte­
pianie, (/trze i skrzypcach, oraz ma- 
mstara za osobne wynagrodzenie. — 
K t a f t k  wiadomości można zasięgnąć 

w Zakładzie. £666 1 1W— ^ ----------------
Miód pszczelny

■w’sep ,'ijp >wy, tegoroczny) p i tok  a 
kuracajn^ - deserowy, bez ładnych do- 
wieezćk, wysył. w blaszankach szczel­
nie zamkniętych po 6 kg. z pasiek wła­
snych, jus z płmtę peozfy za 6 keren, 
■ powołaniem się na niniejsze ogłoszenia. 
Zarząd Debr zlemeklcb I paalek Zygm. 
Lłtyifekiego w Sit mikowe ach, pau/ti 

Slemlkewoe. £46° <18 80

Jako nawóz jesienny
j e s t

Mączka żużlowa Thomasa;
ze znakiem Sh^j^^erie gwiazda

należycie zastosowana, n a jt a ń s z y m  i  n ą jle p -  
8z y m  nawozem fosforowym pod wszelkie uprawi ne

rośliny.

Fabryki Fosfatów Thomasa
S i  * . *  o .  p .  w  B e r l i n i e .

Pouczające hi oszuiki i cenniki udziela bezpłatnie
i franco

JÓZEF KARRACH, Lwów Jagieilonska 22.
B a t z n o ś ć  p r z e d  A lk i la m i m a ło  w a r t o ś c i o w y m i  

i  f a ł s z o w a n y m i .  2410 9 86

l i M M — ■ ■

• A u t o m o b i l e  |
tp. 9

S

. w«zy*Tlic ’i renomowanych systemów
w  L u k i o w o w e  s p a c e r o w e  1 w y śie lg o u -e  o sile * ó > U-n BT. 
fgff O m n ib u s y  automobilowe dla h o t e l i  i o m i 'b u a y  dla tow ta- Ęg
•  r z y s t w  — i s m o t b o d y  c i ę i a r o w e  dla f a b r y k  s p ę d y - .
  t o r ó w  i t. d. od 12 dc 40 HU.' (80°/0 oszczędności). — M o to r y  w

ło d z io w e  od 6 do 100 HP.
P r z e r e b l e m i e  w o  ów. z w y ! . ły c h  mit m o t o r o w e ,  M

U r z ę d z e n i e  p o ł ą c z e ń  o m n ib u s ó w ,  ( a u to m o b i l i .  x  
M o to r y  b e n z y n o w e  dla celów stacyjnych — jakoteż wszelkie W  
a r t y k u ł y  d l a  a u t o m o b i l i  do bho odzirlnej bnouwy automobi- f jg  

etn Iowy eh wozów dostarcza szybko i  d o s k o n a l e  w y k o n a n e  naj- ( 
większy zakład tej branży

9 P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  A U T O M O B IL O W E  9
• SC O F1K  & T O N C A E *
1 9  B I U R O  T E C H N I C Z N E  16S6 8 10 W
9 Generalni przedstawiciele Towarzystwa Motorów Argus Icanoin & Co Berlin. 

Praga II., ulica Tabor 48 .
P e n  GROS EN D E T .  I L
9  0 0 T  Paszuklwnnl .artepey ra prewlacye. i

P R A K T Y K A N T
zamiejs a nkcdczoną II kl. simn 
lub realną, w wieku lat ifi do 14, do­
brej konduity. znajdzie umieszciMiie 

w h.ndln ga'auteiyjno-papierowyui
J u l i a n a  K a r k i e m  i c z a
_______ Kraków, Mały Rynek. 25‘7

J 6 z e f  S ł o t w i ń s M
oroenmłstrz i atr&ldolfortaplanćw

Kraków, Garncarska 8.

1*. P . studenci
znajdą umieszczenie z oałkowitem a- 
trzymaniem po umiarkowanych cenaeh. 
Wiadomo.-ć przy nliey Siemiradzkiego 
Nr. U  III piętro. 267£ 1 8

znająca się na knchni, tudzież gospo­
darstwie mieeznem, chlewnea i drobiu, 
mogąca się wykazać najlepszemi po­
leceniami, p o s r u k n j  e  m i e j s c a  
na wei przy większym 1 worze lub na 
plebanji. — Adres poda Administracya 
„Głosu Narodn" w Krakowie 2644

B i« r o n a n e * y e ie ls k i<  Słefuli 
Łabezow z Trenbeckleh Zwllllig, Kra­
ków, ul. św. Jana L. fi, róg Rynlr 
głów., poleca: rutynowane Nauczycieli 
polki i cudzoziemki u wyiszą muzykę 
i doskonałą konwersacyą frunę., angiel 
i n i«u , Nauczycieli, Gaweraerow pola­
ków i uicmuOw z uaturą si koły gu_i 
lub realnej, ukodesony di techników 
(również seminansystów;, Oaeby do to 
waraystwu, Bony ptlki, wyehowawczy- 
nie, freblunki, francuski tak a krąji 
jak wprost sprowadzone z ragmJey, 
niemki a krawieczyauą i inne bonj 

rÓMiej narodowości. £6671 8

Kto lubi
bes piegów, delikatną twarz, mię- 
ką, elas^ycmą skórę . różową płeć, 
niech nżywa codziennie z n a n e g o  
medycznego

BkJS B€1 M A b  JfA 
M Y D Ł A  Ł I Ł I O  W E G O  

tmarka ochronna: fi górnicy) 
Bergnaaa Ł  Ca., Drecdaa a. Tetsctiaa

a / l , 1466 » 0
Do nabycia po 80 hal. w Krako­

wie w aptekach: M. Proń, Karol 
da»r, W. Redyk, F. Gralewsld, K, 
Wiszniewski, Bartmańszi i 8p., L. 
Bosenberg; w droguerych j Hanak 
i Sp, Anast. Pr inez, F. Zopoth i 
3p., J Wiszniewski i Sp., J. Kle- 
ceusiewiaa, A. noli Reifer, ul. Gro­
dzka L. 86, J. Keiin i Sp., Roman 
i TOomt, 8t. Bożnnwsui, M. Kreisler 
Grodzka 31. — w Bochni: Stanisł. 
Pawłowski, Jen Ui«łmiŁ,— „ KoW. 
Sączu w aptenaou E. Jakubowski, 
L. Georgu u ; w drugueryaeh: T 
Kwieciiuki, D. Klausner, — w Rze­
szowie: w aptece A. Karpiński; J. 
Kołodżięjowski, [Paulina Brilnner, 
Lasar Frieaonoerg Podgóm.

A

Błaga o litość
itarasaka 84 lat licząca, wdowa po we­
terani* a roku 1881, mąjąer pn> sobir 
nieuleczalnie chorą eórką, o wspoat 

żenią jakimkolwiek datkiem.
Łaskawe datki na ten eel przyjmą)* 
Administre^a „Głosu Narodn" Krakó* 

nlioa św. Krzyże Nr. 7. 817U

J A S Ł O .
UflTEI Vlf rilCYJL« poleca się jak najuprzejmiej łaskawym 
MU I CL j p T l U l U n i A  odwiedzinom Wielce Szanownej Publi­

czności, podróżującym agentom i przejezdnyiL.
Cena pokoi od K. l -60 i wyżej. — światła, obsługi i opału i 

osobno się nie doliusa.
5°/0 opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym ce­
giełki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Res­
tauracja, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzout, 

Całodzienny wikt 2 kor. Obsługa uczciwa i predkL 
£671 1 15 Z głębokim saacunkiem

WIKTORYA LEWICKA, właścicielka.
W  'Bi u '  :

Rządowo uprawniona ^

Fabryka wód Einerainydt mą& i ̂ ejsteydi iemiczycts
pod flraą

K. RŻĄCA i CHBURSKI
łr Krakowie, uL iw. Gertrudy L  4,

wyrąbie pod kontrolą \oa  “ f Przemyk jw#' Towarzystwa Lekarski, go 
krzk., poleeons pizei toż Towarzystwo 1768

WODY MINKRAŁNB fc^TTCZNE
. odpowiadąiąo składem ckeudemym wodom: BllliaMe), Bleebzeblerekle],: 
tmerekieb Yieby. MerleeHdzkłel, Heafczra, Kłsslsfea, "uuzież f i y t i » 
k  -mcze jek: ntową- bromową, iodową, żelazistą, kwaśną oraj wedv< 
■Inerzlue eermeiae i pizupisu P r o t  j a w o r s k i e g o .  — Sprzedaż ( 
cząstkowa w aptekach i drogueryaoh. — Cenniki na Aądanie darmo. -
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W irakwci W. Korneckiego w Kraku r.le, i i


